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O przyszłości Galicyi wschodniej 
rozstrzygnie p ehiscyt

. W arszawa (telef.). W sprawie Galicyi wscho- 
^niej otrzymano tu  dzió bardzo pessymistyczne
wladomości. Pomimo wytężonych starań  dele- 
Bkcyi polskiej, m ających na  celu usunięcie za- 
*®dy prowizoryum w sprawie Galicyi wschod
niej i przyłączenia Czerwonej Rusi do Polski,

przyjęta zostanie przez radę pięciu zasada, po 
legająca na tern, że prowi&o/yum jest zasadni
czym werunsdem zgody na rządy polskie w Ga
licy! wschodniej. Należy pod tern rozumieć, że 
o przyszłości Galicyi wschodniej zadecyduje 
plebiscyt.

Wyjazd Paderewskiego do Paryża.
Warszawa (telef.). W poniedziałek wieczór u- 

'kd się prezydent m inistrów  Paderew ski wraz 
* małżonką do Paryża. Wyjazd, ten stoi w łącz
ności ze sprawą śląska  CiesŁyńskiego i wscnod- 
*^8j Galicyi, co do którycli oczekiwaną jest osta- 

iecyzya.

Powrotu prem iera należy oczekiwać w polu. 
r;ie września, prezydent Paderew ski wyraził 
bowiem życzenie uczestniczenia w otwarciu se- 
syi jesiennej Sejmu. Przed wyjazdem prezyden 
ta  m inistrów odbyło się w pałacu nam iestniko
wskim posiedzenie gabinetu.

Spisz i Orawa ocalone dla Polski!
Warszawa <’telef.). Zdaje się nie ulegać żadnej 

H tpliw ośei, że spraw a Spiszu i Orawy będzib 
Wieź radę najwyższą załatw iona w ducha ko

rzystnym  dla Polski. Ew entualne stra ty  teryto- 
ryalne ograniczą się wyłącznie do kilku wiosek-

Kongres uznał prawa polskie do Zagłębia 
karwińskiego i Trzyńca.

W arszawa (teief.). Można już dziś z całą pe- 
^hością powiedzieć, że rewwdykacye polskie w 
p raw ie  Zagłębia Kalwińskiego, z wyjątkie n  
®tObuych ustępstw  na  rzecz Czechów, zostały 
^*®ajie za sle.szne przez połączone komisye do 
*Ptaw polskich i czeskich, pozostające pod prze
wodnictwem p. Cambon.

Rorzej przedstaw ia się spraw a południowo-

zachodniej tzęści powiatu cieszyńskiego, gdzie 
komisya, pragnac ułatwić Czechom kom unika- 
cyę ze Słowaczyzną przez Frydek i  Jabłonków, 
dąży do p ,'zyznania republice czesko-słUwaokiej 
obszaru ziem z ludnością n a w itró s  polską.

Atoli Trzyniec, ze awemi hutam i żelazutrmJ, 
pozostaniu przy Polsce.

Koaiicya zażąda natychmiastosugo opróżniania Gdr. Śląska.
. Wiedeń. 'PAT) Wied b. kor. dorosi z W ersa
le  W pewnych kołach politycznych sądzą, że 
^Odlicya, k tóra zgodziła się na przyspieszenie 
■^■konania postanowień trak tatu  pokojowego 
1° 'i-o jeńców wojennych, prawdopodobnie zażą- 

jako ekwiwalentu od Niemiec, by Niemcy 
®^iychmiast opróżniły Gansy Śląsk.

oprawa okupacyi Cór. Śląska 
przez kcalicyę słoi źle?

Warszawa (telef.). Ostatnio w sprawie Gorne- 
! / śląska „Gazeta W arszawska" otrzym ała na
jm ujące  informacye od swego paryskiego ko- 
^ ^ n d e n ta :
Pan Herbert Hoover zażądał od rady pięciu 

j^tychmiastowej okupacyi przez koalicyę Gór- 
kląska.

^jihter^encya ta  wywołała bardzo korzystny 
bas nastrój i były poważne powody do przy

puszczenia, że do okupacyi koalicyjnej dojdzie.
Dziś sprawa okupacyi Górnego śl- ska przed* 

taw ia się bardzo źle, chociaż nl& j e ż  bezna
dziejna.

(Wiadomości powyższej nie mógł sprawdzić 
korespondent nasz w m inisterstw ie spraw  za
granicznych, .cytujemy ją  zatem wyłącznie na 
odpowiedzialność „Gazety W arszawskiej" — 
(przyp. Red.).

Władze niemieckie uznają 
za fakt gwałty Gienzschutzu.

W arszawa (PAT). Dzięki interw m cyi pułkow
nika Goodyeara, władze niemieckie wojskowe 
przedsięwzięły Krobi, aby zapobiedz w przysz
łości gwałtom, jakich dopuszczają się lotnicy 
niemieccy. Uznają, że Greuztschutz stał się W O. 
bec Polski winnym przestępstw, które nie mogą 
być usprawiedliwione.

Sprawa cieszyńska w trzech czwartych 
przez Polskę wygrana!

Rozstrzygmęsie w sprawie Spiża i Orawy na dobrej drodze.

*o,fic

Kraków, 2 września, 
jakie nadchodzą z Paryża w drodze

~*I:Cyalnej, w dalszym ciągu stw ierdzają: 1) 
J^jSbława Cieszyńskiego, Spiszą i Orawy jest 
^  ,®a rozstrzygnięciu i 2 ) że stan tej sprawy
**0 „„ ”  rokuje jak  najlepsze ca do

j^ n e rjo  rozstrzygną- cia nadzieje.
^ ^ p o n d e n t  paryski warszawskiego ; E u-

Por aunego" posuwa się nawet do tw ier

dzenia, że ta, rak doniosła dla Polski sprawa 
jest już w trzech czwartych wygrana.

Trudności — mówi on — są jeszcze duże, bo 
nie wiadomo, co powie Rada pięciu, boć Czesi 

| m ają cyrograf w kieszeni, przyrzekający im 
| Cieszyn zia — niaszem zdaniem rzekome — usłu

gi oddane entencie, o których p. Klofacz swego 
j cza.su wspominał w Pradze. Clemenceau się je- 
! szeze waha, Amerykanie, Anglicy i W łosi twier- 
I dzą, że zmieniły się w ar-nk i, więc zmieni się

CARNEG GIE, śłynny miliarder - filantrop.
W iedeń. (BK) Camegie zapisał 6 milionów 

funtów jako legaty dla swoich angielskich praj 
jaciół, między innym i 2 tys. funtów dla Lloyda 
Georga.

stanowsko. Czesi czują, żo przegrali i  z ifafan
podstępem dom agają się jeszcze zwłoki, n a  któ
rą  nie czas zgodzić się Polsce.

0  joikimże to cyrografie wspomina, korespotu- 
dent „Kuryera Porannego"? Hrawdopodobnle

odnosi się to do tajnej umowy franca»ko-ccs- 
skiej, według której rzekomo Czechy m iały O- 
trzym ać Historyczno granice. Nie wiadomo, cejj 
um ową taka  wogóle istnieje, to jednak jest p<— 
ne i o czem wszystkim jest wiadomo, że Czesi 
w liczbie „argumentów", przem awiających rze
komo za przyznaniem im  Śląska Cieszyńskiego, 
przytaczają także wzgląd „historyczny". O owej 
tajnej umowie wspom inała świ-e żo także wi de
peszach inoi awsko-ostra-wska „Moigenzeitung".

1 iccz wróćmy do infmina.cyi, nadesłanych 
.pô zez korespondenta „K uryera , Porannego". P i
sze on, że ńo spraw, które dojrzały i czekają 
w aPryżu na niezzwłoczne załatw lenie, należy 
spraw a Gauoyi wschodniej i  ś lą sn a  Cieszyń
skiego. Korespondent ten przypu: zczai, że obie 
te spioiwy załatwione będą równocześnie z pod
pisaniem  trak ta tu  z Austryę. Gdyby się okazało 
prawdą, jak  o tem doniosły depesze wczorajsze, 
że trak ta t doręczony zostanie Ar.stryi dziś, tj, 
we wtorek, oznaczałoby to, iż moment rozstrzy
gnięcia sprawy cieszyńskiej i wschodnio-gali
cyjskiej jest istornie bardzo bliski. Nerwoiwośt;, 
okazywana prze.z Czechów, rozpaczliwe wysił
ki, zmierzające do wywaiicia nacisku na L oali. 
cyę drogą wymuszonych na górnikach polskich 
najohydm cj& ym  l o r e n m  ...-: uników" n a -Ś lą 
sku, drogą słanych do Paryża oszczerstw an ty
polskich i fałszów zdaje się świadczyć, że isto
tnie najbliższe godziny niem al przynieść nam 
m ają w dwóch wspomnianych wyżej niezmier
nie palących spraw ach rozstrzygnięcie metyl, 
ko ostateczne, ale i według wszelkich uzasa
dnionych 'przewidywań rozstrzygnięcie — ko
rzystne.

I f x  *

Jakie fazy w ostatnich czasach przechodziła 
spraw a cieszyńska? Po informacye w tym  wzglę 
dzie sięgamy znów do wspomn.niianej korespon- 
dencyi paryskiej „Kuryera Porannego".

„Wobec tego — pisze on — że konferemeyu 
polsko-czeskie w Krakowie nie dały żadnego 
pozytywnego wyniku i nawet nie pozwoliły przy 
puszczać, by na tej drodze można było dojść 
do porozumienia, Komitet Pięciu postanowił, 
ażeby spraw ę tę rozstrzygnęły esabne komisye: 
czeska i polska, ppd przewodnictwem J. Cam- 
bona. Odrzucono pian komisyi mieszanej, jak  
też plan czeski, ażeby pp. Paderewski i Benesz 
doszli do porozumienia. Jak wiadomo, istniały 
dwie oddzielne komisy-a od stocznią 1919 roku:
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czeska i polska. Obu przewodniczył i przewo
dniczy J. Cambon. W skład, polskiej komisyi 
wichodzą pp.: Lord, Bourdllon (którzy zastąpili 
pp. Bo.v nnana i Tyrela), DelLatorella i Ochais- 
Kcmisya czeska składa się z pp.: Seylhour‘a, 
Dulłes‘a>, Cook‘a, Nicolsoma, Lairo!Che'a i Raggi 
S tragneri‘ego. Otóż te komśsye m aję oddzielnie 
rozpatrzeć spraw ę cieszyńską. Nadto istnieje 
wspólna homisya, w której generał La Rond 
bada szczegółowo stosunki. Przesłuchiwał on już 
p. Dmowskiego i p. Benesza. Przypadkowo spot
kał p. Dmowski naszego posła z Pragi, p. St. 
P atka i poprosił go, aby obaj poszli przedsta
wić sprawę przed kom isya^P. Dmowski uważał 
Wbecność p. Patka za potrzebną dla poparcia 
jego wywodów cyframi i airgumentiacyą ko

misy! krakowskiej.
„Zastanawiano się nad spraw ą: cieszyńską i 

czadecka, spiską i orawską. Co do sprawy' cie
szyńskiej, to rozpatryw ano: 1) zasadę, weaług 
kitarej winnoby się postanowić o tery  tory ach; 2 ) 
kwestyę węgla opałowego i koksowego i ropy; 
3) konaunikacye kolejowe.

„Odnośnie do powyższych punktów- delegaci 
polscy
pp. Dmowski i Patek przed
stawili punkt widzenia narodu 

polskiego.
„Niai pozór — pisze dalej „Kuryer Poranny" — 

różniły się zdania (I) p. P atka  i p. Dmowskiego- 
P. P a tek  jest zwolennikiem plebiscytu, jako 

środka w zasadzie sprawiedliw ego, bo nie wy- 
t!Warzai żadnego przywileju. Entente‘«, najp rę
dzej może ten spiosób rozwiązania sprawy przy
jąć, bo już p&ruKTotaiie go stosowała, jak  np. 
odnośnie do Śląska Górnego. Zwrócił też uw a
gę p. Patek  ma tę OKoheznnść, że plebiscyt zdej
m uje odpowiedzialność z bark  sfer decydują
cych i kładzie ją  n a  banki całego społeczeństwa, 
p, Dmowski uważa, £e plebiscyt wogóle Jst nie- 
pwtrn Jny, bo Cieszyńskie jest nawsikróś pol
skie i jako taki a winno się z Polską złączyć, 
ix> ludność, ziemia, a więc i jej zawartość n a 
leżą dc Polski. Gdy Poldka odzyska Śląsk Cie
szyński, wówczas aop1 ero będzie mogła zgodzić 
się na  pewne ustępstw a d la Czechów w postaci 
węgla, ropy, dróg żelaznych.

„przedstaw iciele polscy, podkreślając aoorą 
wolę Polski do zgody, zaznaczyli, że

% Cieszyńskiego może Polska 
oddać Czechom pięć gmin:

Ssobleszowlce, Dom asła./ice Dolne i Górne, To- 
^wiiowiiw i  Obranie*. Z powiatu Irydecklego 
W uszrw , z frysztackiego rie tw a ia . Nadto Pol- 
rftJŁ jest getowa zawrzeć z Czechami układ  oo 
do dcsfcaww węgla z Górnego Śląska i Cieszyć.- 
■kiego, umowę kolejową i wojskową.

^Przewodniczący, p. Cambon, podjął sprawę 
plebiscytu i spytał o w arunki, a więc: a) wy
cofanie wojsk, władz i o&ób, któieby mugły wy
wierać wpływ na plebiscyt, b) plebiscyt odbyl- 
by się gm inam^ c) plebiscyt dopuszczalny tyl- 
fcw nla t&rytoryach spornych. Terytorya bezspor
ne r  o sta  ją  się bezzwłocznie Polsce i Czechom, 

Co do dostawy węgla, to p. Dmowski zgadza 
lżę n a  dostawę węgla opałowego Czechom z 
Górnego ś lą sk a  i zagłębia cieszyńskiego, odno
śnie zaś do węgla koksowego, to Polska go C u 
chom dostarczyć nie może, bo 1) Czesi koksu 
nłe potrzebują, gdyż m ają  aż nadto swego, że 
Polska bez koksu Me może się w żaden sposób 
obeiść, więc nie może z małej swej ilości dawać 
Czechom, bo to musiałoby się najfatalniej odbić 
na przemyśle polskim. Na to preizwodniezący 
borna 1 i oświadczył, że eksperci twierdzą, iż 
koks polski będzie Czecuom bardzo potrzebny. 
Ola rozwoju ich przemysłu wprost niezbędny.

„W tedy p PatoK, po porozumieniu się z p. 
Dmowskimi, zaproponował ustąpienie io pro- 
Mttt koksu polskiego, jakkolwiek Polsce przy
chodzi to ustępstwo z wielką trudnością. Na 
powątpiewanie przewodniczącego, czy Polska, 

eech.ce dotrzym an przyrzeczeń, n. Patek oświad
czył, że Polska dlatego jest ta k  ostro ina, w p? 
wzięciu zobowiązali, bo chce je w całości do
trzymać.

„Kwest yą ropy mało się komisy a  zajęła. Na
tom iast większe trnd -ości nasunęły się przy 
•m aw ianiu spraw  kolejowych. P. Dmowski o- 
twiadczył, że Czesi się bardzo łatwo mogą o- 
bejść bez torów polskich, jeżeli zechcą dobudo
wać łącznikowe tory kilkunast u kilometrów. P. 
Faitek zaznaczył, że Polska może to Czechom u- 
łatwió przez przyjęcie części kosztów, iakotei 
przez usiąpienie części tonażu (25 proc.). Na u- 
wiagę przewodniczącego, że taki tonaż małamy

Dmowski oświadczył, że lepiejby było, by za 
m iast podwyżki tonażu, Polska wzięła na sie
bie wybudowanie tych 'a olei łącznikowych. l i k  
z tego widać, polckte ustępstwa idą daleko, da
lej pójść nie mogą. Co więcej się stanie, będzie 
wbrew woli narodu polskiego.

Foiuszono też sprawę Orawy 
i Spiża,

tui.aj komlsya mniej oporna i zdaje się byó 
skłonna do uwzględnienia słusznych roszczeń 
narodowych polskich

Zaznaczyć należy, że delegaci polscy, jak p. 
Paten, d r Piątkowski, Czapliński pracują nie
zmordowanie nad tą  sprawą. Wielkie też znacze
nie dla sprawy cieszyńskiej m a przyjazd dele- 
gacyi Rady Cieszyńskiej i pastora KMisza. To. 
trójka, złozona z dzielnej pani dr. Kłuszyńskiej, 
pastora Kulisza i ks. Brzózka zabiega bardzo
skrzętnie około obrony słusznej sprawy śląskiej.

* •*
„Kuryer Poranny" uważa taki rezultat, na- 

wst<jpnym korespondencyę swego współpraco 
w nika paryskiego, pisze, że ogółem

w okręgach przyznanych Czechom 
pozostanie 40.000 Polaków,

których nie udało się uratow ać dla państw a 
polskiego. 1

„Kuryer Poranny" uważa taki rezolutni, na
okół biorąc, za pomyślny. Nie jestto jednak — 
pisze — jeszcze rezultat ostateczny. Nie mamy 
tekstu motywów odnośnych uchwał, które m a
ją być w odipowiedniem sprawozdaniu, przy od-

powiedniem oświetleniu przedstawione Radzi® 
Najwyższej Konferencji do ostatecznego zade
cydowania.

Wiemy już z doświadczenia, że pomiędzy u- 
stam i uchwał komisyjnych a  brzegiem puhaa’a 
ostatecznych postanowień Rady Najwyższej 
mvże zajść dużo niem iłych dla nas niespodzi1’ 
nek Nie tak  to dawno przecież temu, jak  ko- 
raisya Cambona skłonna była do przyznani® 
nam całych P rus Zachodnich i rozległego brze
gu morskiego i jak  Rada Najwyższa okroiła 
nam  potężnie i terytorya polskie i polskie mai 
rze, aby nam nie dać zanadto porastać w p j 
chę i Niemców coś niecoś zaspokoić. -Nie je®" 
tedy wykiuczoucm, że i tym  razem decyzye ko' 
m isyjne co do ŚląsKa wyjdą z narad  Rady Na-j' 
wyższej zniekształcone. Nie wolno nam  wofoe' 
tego ustaw ać w zabiegach ckoło dopilnowani0 
spraw y aż dc końca, nie wolno nam zwłaszcza 
zasklepiać się w spraw aah innych postulatów 

i granicznych do tego stopnia, aby kwestyę Księ- 
i stw a Cieszyn tyki ego narażać na zmniejszona 

wprawdzie, ale istniejąca przecież ciągle jeszcze 
niebezpieczeństwo.

W szelkie nieporozum ienia z mocarstwami 
Zachodu na tle Górnego Śląska, musiałyby && 
odbić bardzo niekorzystnie na losach Księstw® 
Cieszyńskiego. Nie brak  wytężonych i nikczeM* 
nych zabiegów, aby każdy krok rządu warszaw* 
skiego, każdą nominacyę iM nisteryalną nawet, 
przedstawiać nieznającym  stosunków i lud# 
politykom państw Ententy za dowód rzekomy**

I
uaryrych ciążeń rządu warszawskiego w stron* 
porozumienia z Niemcami, (—cki>

Czesi walczą o Cieszyński? przeciw... nadziei.
Kraków, 2 września, j przystąpto w dniu wczorajszym do pracy. D1*

(?) Z ech, jakie w związku ze spraw ą cieszyń- zaakcentowania tych życzeń m iała się odbyć "  
ske nadchodzą z P ragi i z okupacyi czeskiej na ; niedzielę w Orlowej masowa m anifestacya g#
Śląsku wnosić można, że po stronie czeskiej ist
nieje bardzo słaba nadzieja uratow ania Śląska 
dla siebie. Czynią oni oczywiście wszystko aże
by to rzekome „nieszczęście" od siebie odwró- 
cić, a używają przy tern wszelkich środków a 
więc kłamstw, oszczerstw, a więc nikczemnego 
terroru, stosowanego wonec górników polskich, 
których się zmusza do wstrzym ania pracy w ko 
palni groźbą spowodowania katastrof, których 
się przy pomocy karabinów ręcznych i maszy • 
nowych trzym a w oddaleniu od kopalń.

Górnicy polscy wobec tych ohydnych metod 
czeskich zachowują postawę godną najwyższego 
uznania. Świeżo na wet „Morgan Ztg" ćono&i. iż 
górnicy w ystępują ostro przeciw ladzoicom, 
nie cncącym dopuścić ich ao pracy w kopal
niach. Naprzykład w Młchałkowicoch górnicy 
osunęli czeskich nadzorców. uniemożliwiają'

ników. ,Morgenztg.“ nie podaje oczywiście, 
m anifestacyę te, k tóra jest śmiałem wyzwa
niem, rzuconem inżynierom, sztygarom, nadzor
com i agitatorom  czeskim, pragnącym  pr3©“ 
stawie knalicyi przymusowe bezrobocie górn1 

ków polskich za akt, protestujący przeciw przy
łączeniu Cieszyńskiego do Polski są Polały— 
Trudno o bardziej potworne •■szalbierstwo, o kto- 
rem koalieya musi być w pocę powiadoipi-ha 
Prezydent M assaryk świeżo do delegacyi 
skiej z obszaru Cieszyna i Opawy oświadcz^* 
w sprawia cieszyńskiej, że. „położenie Jest V°" 
ważna, ale nie beznadziejne..."

Czesi zatem m ają jeszcze nadzieję, iż teiT®/ 
ich i szantaż, jakiego dopuszczają się no, koalh 
cyi. że fałszowanie w Paryżu prawdy o istok 
nym nastroju ludności w ich obszarze okupat j r  
nyrn, odniesie swój skutek. Miejmy nadzieję,

cych im  przystąpienie de pxacy i na ich miejsce ■ dzielna postawa górnika po-lskiego oraz odp0'/
<7 r»i-,arZin f iio K io  w v h r a . l i  o d n n w i e d r i i r .h  111 li 7. i ii O , „r.i n r ln in  y n f .h n w n r n o  c i r> p n ło i  l n r l n n i p i  p o i  s k i dz pośród siebie wybrali odpowiednich ludzi do 
pelnjyniłi fun/kcyi nadzorczych.

Toż samo źródło niemieckie donosi, żo w  re
wirze Orlowej górnicy jednogłośnie poshmowili

wiednie zachowanie się całej ludności 
Śląska Cieszyńskiego), od której wiele w tyJ* 
przełomowym momencie zależy, pokrzyżuje 
aneksy o nistyczne zamiary.

Co się dzieje za Zbroczeni*
Minister Minkiewicz u Retlury. —  Honor oficera rusihskiego. —  W ątpii^0 
zadośćuczynienie. —  Doktryna nieinterwencyi. —  Szkomictwo polskj* 
zagrożone przez Petiurów. —  Mazurzy chcą poisKich szkół i gotowi na nj^ 
tożyć. —  Bolszewicy w  Płoskirowie. —  Żyd i pop w przym usowych rotaC"''

niem dzienniki lwowskie, okazały się aż

hi*

Kraków, 2 września.
Od o»ób, przybyłych świeżo z PłoeMrcwa c- 

trzym ujemy garść szczegółów o stosunkach, pa
nujących teraz za Zbruczem, w tym  skraw ku 
ziemi, z którego koalieya zrobiła tabu ukraiń
skie czy Deuikinowskie, a  gdzie mieszka znacz
ny bardzo procent ludności polskiej. Osoby te 
przybyły z Płoskirowa wraz, z m inistrem  Min
kiewiczem. który jeździł na Podole dla oddania 
ostatnfej posługi zwłokom m atki i brata, zamor
dowanych — jak to donosiliśmy — przez Biczo
wników galicyjskich we wsi Łyczówka na Wo
łyniu, w powiecie konstantynowskim, graniczą
cym z płosk irowskim.

M inister otrzymał od Petlury eskortę, osobny 
pociąg i wszelkie ułatw ienia, co umożliwiło mu 
zabranie reszty rodziny, jako też kilku osób z 
bogranirznego Podola, które opowiadają o nie
słychanej anarchii, panującej w tej nieszczęsnej 
krainie, wydanej na lup ślepego trafu, łub wy
uzdania poszczególnych jednostek, i grasujących 
band.

Szczegóły morderstwa, dokonanego przez bi
czowników galicyjskich na rccDlnic m inistra 
Minkiewicza, o których donosiły piwed Jygod-

prawdziwe.
Ś. p. Antonina Minkiewiczowa, m atka vax\-  

swe, padła ofiarą macierzyńskiego bohatersttf* 
nie chciała bowiem opuścić syna i towarzy*2? j 
mu na miejsce stracenia, na  śmierć zaś wv4,

iście biza niwoboje oficer, galicyjski Rusin, z 
ską perfidyą.

Dal on mianowicie słowo honoru miej— 
m u duchownemu prawosławnemu, który £°'3jk 
co ujmował się za Minkiewiczem, że go ty* „
odsfawi do sztabu, na co m atka Minkiewi1

oświadezjTa. że i oma towarzyszyć będzie 
wi. Wsadzono ich oboje na  bryczkę, lecz j 
chawszy za wieś, oficer kazał skręcić na  b°c^ ^  
drożynę między polami, poczein kazał wysi5*_ 
ofiarom, sam  zaś odjechał tę sam ą b ryczk i ^  
świadczjwszy poprzednio swoim mołojcoOb ^  
on sam dó niczego mieszać się nie będzie 
zvzJązany jest słowem honoru, oni jednak zr® 
mogą, z Jeńcami, co się im podoba.

Nikt, prócz oprawców, którzy oczywiścifi ' , 
kii z horyzontu, nie wie dokładnie, co zaszło 
tem. Faktem  jest tylko, że znolezioro dw® 
neżone trupy, pokłute cięta bronią, ?. •
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Sttelaml, Petlura, który rezyduje w Kamieńcu, 
Przyrzekł podobno ministrowi Minkiewiczowi 
Ramni-e zbrodniczej bandy i nikczemnego ofi
cera --  3 ujośćuczynienic to na rdzo problema
tyczne, bo w inni mieli juz dawno czas ukryć się 
i praw dopodobnie n ik t ich gorliwie poszukiwać 

będzie. Tragedya zresztą red a n y  Minkiewi- 
®*ów nie jest faktem odosobniony m j wiąże się 
z całym szeregiem równie ohydnych mordów, 
Wołających o pomstę do nieba, a. którym łatwo 
tfcożna. było jza-pobiedz, gdyby nio zdumiewa ją - 
ca doktryna nieinterw encji, wynaleziona przez 
piężów- stanu  koalicyi, grzeszących absolutną, 
'łpiorancyą miejscowych stosunków. Część od
powiedzialności za to. co się dzieje, spada jed
nak niezawodnie na. na-sze przedstawicielstwo 
^graniczne, które nie mo4c, czy nie um ie o- 
Wieęić swych zachodnich protektorów. A ua- 

sUwa się tu  mimowoL stare  polskie przysłowie 
0  przyjaciołach, od którycn Bóg- nas tylko może 
^chronić, gdy od nieprzyjaciół obronimy się 
sami.

Prócz zresztą ochrony' życia, która naleć'- się 
*P stron v władz naszych polskiej ludności, cho
dzi tu jeszcze i o duszę polską tejże ludności. 
*°wia.t płoskirowski, najbardziej obecnie zagro
d y ,  ma, jak wiadbmo, liczne i  inwne wsie czy- 
®to polskie, które do dziś noszą nazwę m azur
a c h .  ludność tamtejsza, pragnie szkolnictwa 
niskiego, urzędnicy jednak Petlury i dzialirz" 

cyjscy, których n a  tern bezpańskie-: '■ra

nie zii schroniło się wielu, s ta ra ją  się narzucić 
naszym Mazurom szkołę ukraińską, z osławio- 
nym galicyjskim. systemem. Mazury bronią cię 
przed tern i jak opowiada pewien nauczacie! 
galicyjski, Pcuak, który będąc internowanym  w 
czasie wojny, pracował w  polskiej Macierzy, — 
napływ ają wciąż podania z polskich wiosek o 
zakłódajjsie polskich szkół. W łościanie oświad
czają, że poniosą chętnie wszystkie koszta, byle 
szkoła, była polską, a  ukraińskiej nie chcę. mi
mo, że im PeŁlura obiocuje bezpłatną.

Bolszewicy w czasie dwukrotnego swego po 
bytu w Płoskirowszczyźnie, nie naruszali pol
skiego charakteru, szkół, troszcząc się tylko o 
reform y społeczne. N adokuczali'za to co nie 
m iara burżujom, lub tym, których za burżujów 
uważali. Od rana komisarze bolszeV*iccy wpa
dali do mieszkaai i uprowadzali do grubszych 
robót wszystkich tych, którzy się. nie umieli 
wykazać stałem zajęciem, lub których zawód 
pachnął burżujstwem. W idziano więc pracują
cych obok siebie pod komendę bolszewicką, — 
burżuia żyda i burżuja popa prawosławnego. 
Rzecz charaktery -tyczna, że Bolszewicy nie od
ważyli się tknąć*,księdza katolickiego z powodu 
groźnej postawy, jaką przyjęli w jego obronie 
Mazurzy piostirowscy. Jeden to więcej dowód 
polskiego cnarakiern tych "ow.iatów, o których 
' . łedzn polskie powinny wreszcie ^myśleć i 
wziąć je poważcie w opiekę.

Pożeracze psiego mięsa w Zawierciu!...
Smutne zajście w ogonie mącaraym.

Zawieźcie, 31 sierpnia, 
hdaprawdopodohru a jednak prawwzi sve. 

ft7 Zawierciu odbył się w sierpniu po- 
&Beb robotnicy, która, w ogonku „mączmym" 
tożeu sklepem m agistrackim  ugryzła w rękę 
j^Wyżaj łokcia n iejaką Wójcdikową, żonę ko- 
“cielnego posługiwacza. Zabobonu^ kumoszki 
^ vvierckie szerzą, uparcie pogłoskę, że Wójci- 
‘̂ owia, am atorka & ikhinsumemtika. psiego mię- 

mia w sobie coś z wśeiel lizny i w zębach 
psiego trującego jadu,. alLowiem ugryzie 

k ła d k ę  przez gruby rękaw, a  jednak wszioze 
Wła jej w ciało jad, który  spowodował szybka, 
^hiiiTLo raitunku, śmierć.

W ki lik a. dni późnię] zdarzył się podobn y 
k ład ek  ;jakaś inna. amatorka, psinimy odgry 

zupełnie ucho stojącej obok kobiecie 
Ponieważ w Zawierciu spożywanie jioiegD

mięsa sa,ało się rzeczą powszechną, winę teraz 
gotów utworzyć się zambon, że ludzie, jedzący 
pBy, podlegają zezwierzęceniu. Jest to  zapa
trywanie naiwne i wrę^z mylne, bo mięso zdro
wego pta- nie zawiera żadnych trujących skła
dników, konsumowanie go z pewnością nie 
wpływa na zmianę czyjegoś usposobienia... W 
Chinach np. psie mięso jest, powszechnie uży
waną. i ulubioną potrawą.

Zaiszłe w Zawierciu sm utne wypadki, w łą 
czności z wiadomością o zgnieceniu w ogonku 
mączmym klatki piersiowej piętna scoletnienm 
chłopcu, świadczą dato miast) o opłakanych 
stosunkach panujących w dziadzinie aprowiza 
cyi i  o  zdziczeniu, jakie saery się w ^zejokich 
warstwach ludności. Zdobyć kiło mąki. choćby 
po trupie bliźniego,..

Zaiste, że homo hornni lupus.

Potm ow , 1 września.
Władze wojskowe śledcze od dłuższego czasu 

ż e n u ją  się osobnikiem, który jest niebezpdecz- 
oszustem i dotąd zdełał się wymykać z rąk  

jPfawiedliwoścL H istorya tych pomyślnych do- 
wysiłków młodego oszusta jest już hardzr 

^°ZDaaicona i świadczy o niezwykłym „talen- 
? 6’\  a przypom ina znany wypadek z kapitanem  
j^P en ick , który  nieraz już był naśladowany, 
,to dotychczasowy przebieg karyery  naszego 

W a le ra " .
FAŁSZYWY PODCHORĄŻY.

, wiosnę r. b. do sądu  wujskowbgo w Piotr- 
j,0wie wpłynęła spraw a podchorążego Rom ana 
I ŷ sJxila z załogującego tu  26 p. p. o kradzież 
J ' 6* przełożonemu kapralowi, które to buty 
^ le z io n o  przy rewiizyi w m ieszkaniu podchow 
y*o  o sprawie tej mówiono wówczas w mie- 

< ■c dość głośno. W czasie śledztwa wyszło na
ii nis^okn.Kn irir a łtrllfAza ciekawy ten podchorąży nie tylko na 

/■y Siię złakomił, ale skrad 1 tak ie  lornetkę, ar- 
» W żywnościowe itp.

6s<t zrozumiałem, że tak a  ordynarna kradzież 
/ tl(khorążegO! zwróciła nań uwagę sędziego śled- 
®8 o. V7krótce też wyssały na jaw sensacyjne 
Ze8 óły, dotyczące jego osoby.

ę^azaio  się bowiem, że prawdziwe nazwisko 
[0J ^ orążego brzmi W ładysław Martoń, a ule 
11 11 Rybsoń. Obiecujący ten młodzieniec (lat
„  ^chodz 4 z Kobiei, pow. Radomskiego, ukoń- 
;2e f zekomo szkołę fabryczną w Zaw ierciu, po- 
ijjj był pi-aktykantem rolnym u ks. Lubomir- 

*  Pławnie. Przed przełomem listupado- 
" " ^ p i ł  do P. O. W. Po wojska wstąpił 

tuj*, ^o, gdy mu wymówiono posadę, ponieważ 
^zbudzął zauiania. W lipcu 1918 r. 
^YKRADŁ ŚWIADECTWO SZKOLNE

szkoły rea lne j  niejakiem-n R ybsonifw i

NIE RYBSOŃ LECZ MARTOP

Niebezpieczny osżust w mundurze.
i na  tej podstawie uzyskał stopień podchorą
żego.

W  ten sposób nad głową, M artonia false Ryb- 
sonia nagrom adziły się groźne chmury. Po u- 
kończeniu śledztwa w m aju  br. odstawiono go 
do aresztu w Kielcach, gdzie miał * dpowiadad 
przed sądem wojskowym za szereg przestępstw. 
Atoli tuż przed rozprawą sądową, w dniu 28 m a
ja

UCIEKŁ Z ARESZTU,
aby liezadługo wypłynąć w innem miejscu i w 
innym  charakterze. Za dezerterem rozesłano li
sty  gończą które wkrótce odniosły skutek. Przed 
około miesiącem sąd wojskowy otrzymał zaw ia
domienie, że niejaki Rybsoń jeBt

KOMENDANTEM ETAPU W ZAWIERCIU.
Odpow Ledinio do nowego posterunku i pou agi. 
jakiej wymaga ten reprezentacyjny urząd, pod
chorąży Rybsoń zamianował się podporuczni
kiem W. P. Poproś tu  pewnego dnia  zajechał do 
Zawiercia i. otworzył biuro. M artoń Rybson po
wołał się widocznie na  swe podchurążoscwo, któ
re było ogłoszone w rozkazu. Lecz był przecież 
1 rw$Z‘lkjwany-listam i gończymi.

ROZKAZ ARESZTOWANIA.
Na iiodstawie oowyżazego dottiiesńinia sędzia 

śledczy wydał rozkaz aresztow-ania oszusta. W 
tym celu wyjechał do Zawiercia z Piotrkowa, 
por. Jastrzębski z dwoma, żolnierz-ami i udał się 
ram do mieszkania fałszywego kom endatna1 pod 
wskazanym adresem.

W m ieszkanki za stał jednak porucznika. 
PODPORUCZNIK I  PORUCZNIK W JEDNEJ 

OSOBIE!
Przypuszczając, że w pokoju m ieszkają dwaj 

oficerowie, gdyż na krześle leżała bluza z od
znakam i podporucznika, por. Jatsrzębski zapy
tał obecnego porucznika, gdzie jest podpor. Ryb- 
soń: otrzymał odpowiedź, że w - i 5 do miasta.

W mieście dowiedział się jednak por. Jastrzęb
ski, że w pokoju wskazanym mieszka tylko je
den oficer, Rybsoń. Wid-żąc. że został wprowa
dzony w błąd przez oszusta, udał się powtórnie 
d,o ^ g o  mieszkania, lecz już go nie zastał. 0 - 
szust skorzystał z czasu i

U C IE K Ł  F R Z E Z  B A LK O N
w sąsiednie ogrody. Re«i;zya przeprowadzona w 
m ieszkaniu oszusta, dała bardzo ciekawe rezul
taty. ZTLułeziono podrobione pieczęcie 2 bat. 26 
pp., tałszowa-ne dokumenty, zamówienie na po- 
wół, i konie dla „komendanta", chomąta i i. p., 
nadto obfitą.

KORESPONDENCYE MIŁOSNĄ.
„Komendant" bawił się bowiem doskonała 

^wiadomo: „za m undurem , panny sznurem*, 
miał liczne stosunki w kołach niewieścich i to 
nie tylko w Zawierciu, ale także w Zakopanem, 
diokąd często wyjeżdżał dla rozrywki. Należało 
dalej ścigać niebezpiecznego oszusta. Sędzin 
śledczy kap. d r Szajner rozesłał natychm iast li
sty gończe, na skutek których aresztowano oszu
sta na s-ta cyi w dranicy, lecz już w randze ka
pitana!

Istotnie, awans godny zazdrości. Stało się to 
dnia 17 bm. Nasz świeżo upieczony „kapitan"
JECHAŁ DO ZAKOPANEGO, ABY UKRYĆ SIE 
PRZED PRZEKŁADOWA NI ES? POD SKRZYD

ŁAMI SWYCj?  BOGDANEK,
któreby się zapewne były ucieszyły z nowego 
awansu swego pupila, wiernego kochającym ser
com. Przy aresztowanym znaleziono czule listy 
miłosne, focagrafie z wymowną dedykacyą 

WSPOMNIENIA ROZKOSENYCK CHWIL
i znowu 3 pieczęcie Dowództwa 26 pp., podro
bione dokum enty podróży, 'aiszywe icgityma- 
cye itp. „Kapitana" odstawiono w paradzie do 
aresztu w Kielcach, właściwego jego- .miejsca, po
bytu. Zaczęło ię od zdarcia tak haniebnie spo
niewieranych epoletów i wężyków oficera pol
skiego Po kilku dniach postanowiono odstawić 
oszusta do sędziego śledczego w Piotrkow i^ ja 
ko w danej sprawie kompetentnego. Eskortę 
stanowili sierżant i kapral żandarm eryi. k tó 
rym jeszcze podczas podróży zwracano uwagę 
jak  niebezpiecznego wiozą aresztąnta. M imo.to 
OSZUST ZDOŁAŁ UCIFC W CZĘSTOCHOWIE.
gdzie czekano na pociąg do Piotrkowa. Miano
wicie M artoń udał sie pod strażą do wychodka, 
skąd um knął przez okienko.

NieDywtrte powodzenie zyskał sobie
w

l iKinoteatrze „SZTUKA
Hotel Saski, ul. iw . lana 6.
imponujący dramat w 5 aktach

NIEWOLNICA
CZYLI

P R A W O  D O  Ż Y C IA
'  ze słynną z urody artystką francuską Bra- 

bant w roli głównej.
Ponadto szereg aktualnych zdjęć i 

obrazów.

KINO „OPIEKA"
z i e lo n a  17.

wybitny dramat towarzyski w 5-ciu aktach

W SIECI
Z MAGDĄ SONIA

Nad program : Katastrota lotnicza na 
polach Mokotowskich 23 sierpnia.

Cały dochód dla Inwalidów.
Kupujcie Polską 
Pożyczkę Państwową!!!



Str. < GONIEC KRAKOWSKI Nmnor *4*......

Trybunał przesłał sprawą Maryi Smykowej, która popełniła skrytobójcze
moraersLwc —  sądowi przysięgłych.
Kraków, 2  września-

(T) Wczoraj o godzinie 9 rano, w  tutejszym 
lądzie kraj owym karnym  rozpoczęła się przed 
trybunałem sac-a doraźnego rozprawą przeciw
ko M aryi Smykowej, która w dniu 1 starpnia w 
m e] piwnicy zamordowała Skrytobójczo sta ru 
szkę x«wę Kinach.

Przewodniczył rozprawie radca sądu Szczer
ba, oskarżał prokurator Sozaństti, bronił adw. 
dr. Peiper.

Oskarżona przyznała się DoJczas śledztwa po 
tk-yjnego do zbrodni, opowiadając nawet n a j
drobniejsze szczegóły morderstwa, które już 
opisaliśmy.

ORZECZENIE RZECZOZNAWCY LEKARZA.
Ekspert dr. prof. Wachholz w dłuższym swym 

wywodzie przedstawił trybunałowi w ynik swo-

ch badań nad stanem  umysłowym, oskarżonej. 
Ponieważ z powodu zachowania się oskarżonej 
(jej nienawiść i denuneyowanie męża i insynu
owanie przez nią afery sz-pegowskiej i t  d.) stan 
jej umysłowy wskazywał na pewne- zboczenie, 
przeto prof. dr Wachholz zajął się skrupulat- 
nem badaniem Smykowej, lecz doszedł do zu
pełnie ścisłego przekonania, że zbrodniarka 
pod względem umysłowym jest n p e ł i  ie nor
malną.

Trybunał po głąbokiem rozważeniu sprawy, 
a taKże na skutek niejeduomyiŁlnego zdania 
członków trybunału w tej sprawie, wyłączył 
zbrodnię Maryi Smykowej z pod ingerencyi są
du doraźnego i pizekazał ją  sądowi przysię
głych.

O godzinie 2‘15 rozprawę zakończono.

Brat oskarż* brata. —  Zamordowanie kupca w Bochni. —  Planowany 
napad bandytów na szpital św. Łazarza. —  Uwolnić kompana? —  Zbójecka

mobilizacya w okolicach Wiel.czki.
Kraków, 2  września- 

(T) Wczorajszego wieczora zjawił się dobro- 
wclniie w tutejszej poliicyi P io tr Hołuj, brat Ju- 
Haiua Hołuj a, jednego z członków- owych słyn
nych, wykonanych przed kilku dniam i napa
dów w Ry bitwach, na Dębnikach i na. Salwato- 
rae, za które już onegdaj dwaj bandyci, Wójcik 
i  Ożóg, zapłacili głowami, i zeznał co następuje:

Ju lian  Hołuj był jednym z głównych spraw - 
eów dokonanego przed kilku tygodniami rabun 
ku  i m orderstw a na osobie kupca Feldsteina w 
Bochni.

Nadio Ju lian  Holuj dopuścił się, oprócz wy- 
■uwiuOuych, jeszcze szeregu różnych zbrodni i
m eraerstw . Hołuj, jaK wiadomo, w chwili are- 
BBtoiw ania go przez żandarmów, urządził sobie 
„barałdxi“, przecinając nożem brzuch. Odwie- 
rómo go do tutejszego szpitala św. Łaiz-arza,

gdzie czuwa żandarm  przy jego łonu dzień i 
coc. '
POZOSTALI NA WOLNOŚCI BANDYCI POSTA

NOWILI ODBIĆ SWE PO TOWARZYSZA.
Oprócz tego zawiadomiono onegdaj policyę, 

że niewyśledzeni, pozostali na wolności bandy
ci, W ilk Seweryn i inni, a  ukrywający się po 
wsiach obok Wieliczki, wczoraj w ysłali do swo
ich tutejszy ch „znaioi.iych" posłańca po broń, 
amunicyę i ubranie, ijdyż zam ierzają napaść 
całą bandą aa  Szpital św. Uazaiia  w Krakowie 
i uwolnić z rąk  straży chorego oanuytę towa
rzysza

Z tego powoau poiicya tutejsza zarządziła na
tychmiastowe przewiezienie Ju liana Hołuja do 
szpitala więziennego tutejszego sądu krajowego 
karnego. Hotuj po w y zdrowieniu stanie przed 
sądem doraźnym

Napady bandyckie w okolicach Bochni.
Bandy opryszków rozbijają po drogach. —  „Odbicie41 przez bandytów, ich 

towarzyszy eskortowanych przez żandarmów.
Kraków, 2 września.

(T) Wczorajsze kroniki policyjne notują s tra 
szne wprosi historye o napadach całych kom
panii bandyckich w okolicznych miejscowo- 
ściach obok Bochni. Ośmieleni bezkarnością, 
bandyci nie tylko napadają na wsie i osiedla, 
ale rabu ją  przejezdnych i przechodniów w bia
ły  dzień, na najruchliwszych gościńcach.

Oto kilka przykładów:
W  dniu 2 0  b. m. napadli bandyci na dom le

śniczego w Tarnaw ie i na mieszkanie gospoda
r z  Sikory w Zbydnięwie, gdzie pobili ciężko 
napadniętych, rabując ich dobytek. Pod zaizu- 
tetn  tych zbrodni aresztowano Józefa Stelm a
cha, i Drała  jego Franciszka z Będkowa koło Bo
chni. Przed kilku tygodniami, gdy konwój żan
darmów- transportow ał pojmanych dwóch ban
dytów- — we wsi Łapanewie napadli na żandar
mów towarzysze bandytów i odbiL aresztowa. 
uych.

Przed kilku dniam i banda oprvszków- napa
d ła na dom gospodarza Packa w Boczowio, obok 
Bochni, zabijając go i  rabując. Pod zarzutem 
tyjrh .zbrc in i aresztowano onegdaj we wsi Brze- 
aowej Jama Zdebskiego, lat 18 i odstawiono go 
dr: więzienia w Wiśniczu. m

Dnża 23 zm. napadli bandyci we wsi Kościel- 
n 'kach (obok Krakowa) na kilka fur, jadących 
ze zbożem, przeanaczonem dla tutejszych pie
karzy i zrabowali 1 0  centnarów, poczem zbiegli. 
Za ukrywającym i się niebezpieczni mi zbójca
mi poiicya czyni poszukiw-ania.

Przy tej sposobności nadmienić wypada, że 
tutejsza poiicya śledcza, mimo dużej energii i 
sprawności, pozbawiona jest najpotrzebniej
szych rekwizytów-. Przydałoby się naprzykład 
spceyalne auto, aby w' razie wskazania kryjów
ki bandyckiej poiicya w jak najkrótszym  czasie 
mogła tam się udać. Trzeba jak najenergicz-

niejszymi środkami tamow-ać rozrastający się w 
niebywały sposób w okolicach Krakowa bandy- 
i vzm.

Czas odnowić przeopłatę!
Nowi prenum eratorzy otrzym ają BEZPLA- 

TNIE: Początek drukujących się obecnie w
„Gońcu KrsLJWsłd.m“ dwóch sensacyjnych po
wieś.'!: „PRZEKLEŃSTWO Z ZA OCEANU" Je
rzego Malewicza, oraz „TAJEMNICE SAHARY" 
Piotra Benoit.

Na koszta przesyłki należy nadesłać 80 hai.

Chwila biożaca.
Kaiertdarzyk.

■ Św. Stefana 
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września!

Dziś: „Rzeczywistość'.
TEATR POWSZECHNYj

Dziś popołudniu. „Wicek i Wacek1’.

ij m r a?
Bada miasta. Lublina uchwaliła pomoc ma- 

teryałną dla zrujnowanej w Tką ludności Gór
nego Śląska w sumie 50.000 koron. Już poprze
dnio W arszawa ofiarowała- pokaźną kwotę tiór- 
mzślęzakom. za przykładem Wiwiśz-awy i T.nbli-

Pierwszy w  Polsce angielski monu
mentalny fim

sensacyjny dramat z wielkiego świata i ($<?» 
nych chińskich palarni opium w Londynie. 

6 wielkich części, 
wystawia „U C IEC H A ".

na poszedł cały szereg m iast prowincyoiiialnjcb- 
Tylko Kraków milczy... Dotychczas nie słychać
0 żadnej uchwale Kady miejskiej, asygnuj?c*J 
jakąś sumę dla bohaterów śląskich... Czyżby 
Kraków zapomnieć miał o Gó r nośl ą zafcach i * 

To chyba niepodobna!...

Podwyższenie taryf biletowych 
na koiejach w Małopolsce.
Jakeśmy już wczoraj podali, laryfy osotoo^

1 bagażowe na koiejach w Małopolsce i na. ŚU>' 
sku Cie-szyńskim ulegną z dniem 15 wrześni* 
br. podwyżce o 1 0 0  procent (wskutek poouyi** 
zecerskiej mylnie było wydrukowane 10 Pf° ' 
cent) Podwyższenie to, spowodowane wż*1® 
stem wydatków rzeczowych i personalnych oią* 
kosztów eksploatacyi kolei, wydaje się na P°®? 
bardzo znacznem, jest ono, jak twierdzą jedna? 
sfery kolejowe, w porównaniu z za,granicą 
pełnie przystępnym, ponieważ jest od podwyi# 1 
węgierskiej i szwedzkiej o 1 0 0  procent, wzgw 
dnie o 150 procent niższe.

Na pierwszy rzu t oka zdawaćby się mog®9* 
że ogłoszoną, podwyżkę odczują dotkliwie k°*® 
przemysłowe i handlowe. Okaizuje się jedń®*J 
że wobec obecnych cen artykułów, podwyżka “  
na ceny nie wpłynie wcale, albo bardzo niezaa* 
uznie.

Podwyżka cen towarów, wywołana vem P®* 
większemem taryf .waha sie ad 1 do 8  halsrZr 
za kg., co wobeo wysokich cen, dotyczących 8*' 
tykułów nie odgrywa istotnej rob,

I tak np. podwyżka ta  wynosi dla mięs# 
odległość i00 Km. 6  halerzy, cna węgla iia. w b ' 
głość 300 km. 1.76 hal., dla zboża i m ąki na  oj*' 
ległość 300 km. 3.8 hal., dla ziemniaków na 001 
łegłość 300 km. 2 hal., przy m anufakturach nit 
odległość. 100 km. 8  hal. za 1 kg. itd.

Dotkliwiej odczuje publiczność podróżują*9* 
podwyżkę taryf osobowych.

 o -
Urząd dla zwalczania lichwy 

w urzędach aia zwalczania lichwy
winien być utworzony wobec tego, że -— i®? 
wyśledziła warszawska, prokunatorya — tr*®8* 
wj-wiadnrwców Urzędu dla zwalczania licb^J 
w W arszawie dopuściło się wymuszenia laPL 
wek i  innych karygodnych nadużyć. Oka^u! 
się więc, że u nas nie wystarczy stworzyć 
instj-tucyę, m ającą pełnić, dane funkeye, l®j? 
trzeba zaraz tworzyć drugą, któi-oby śiedż*^ 
czy pierwsza dobrze spełnia swe obowiązki- 
tą drugą zaś v inna być trzecia, nad trz© ^ 
czwarta itd. itd. Jedneni słowem pasek w 
szerszeni pojęciu staje się, koniecznością ysV° 
czesnej doby. (bb).

Borys Sawinkow przedstawicielem 
Kołcsaka w Paryżu.

(?) Admirał Kołczak, szef rosyjskiego •.’ ^ 1 
prowizorycznego, zakomunikował — j«Jk 
si Martin" — Paryżowi, iż p. Boris Sawihk? ’ 
b. m inister womy za czasów Kiereńskicgu 
szef specyalnej misyi rosyjsłciej w Paryżu, 
rego wspomnienia niedawno drukomaiiśniy **. 
barnach „Gońca Krakowskiego", został tui0'1̂  
w-any piątym  reprezentantem  rosyjskiego ***<$ 
prowizoiycznegi przy delegacyi rosyjski1®! 
Paryżu.

—-o------
Kradzieże koni w  GaKcyi.

Ze Lwowa donoszą nam:
Plagą ostatnich czasów są, liczne Lradtw ^ 

koni i bydła, stale powtarzające się w- 
kraju . Często pow tarzająca się Pxrmą k ia d t f ^  
jest forma, rekwizycy, na  ,.pod\vody", 

przieprowadza.ia indywidua, zaopatrzone ® ./ .  
skowane legityniacye wojskowe. Organa 
n.eryi golowej tropią to praktyki eiiergi*®^- 
i wielu pomysłowych oszustów siedzi za 1 
bne sprawy zr, kratkam i.

 o-------

(8 groźnego bandyty-.  - . gpł
Słynny bandyta, organizaior kilkudzfe^jLjł 

napadów- na dwory i włościan w- 
miechowskim, ję-.lr/cjowskim 1 pińczo*’*^ 

Strzępio! zdołał zbiodz.
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Schwytany przed k ilku tygodniami w  Za- 
vviierciu, Sa-zępioł pod siAnja eskortą, odstawio
ny był do Łubczy, w pow. jędrzejowskim, gdzie 
rezyduje sztab ekspedycyi karnej, wysłanej do 
tych powiatów celem zwalczania bandytyzmu.

Siirzępioła osadzono w m urow arym  budynku, 
którego okna były zabezpieczone silnemi k ra 
tam i. Lecz i to nie pomogło. Przied kilku dnia
mi Strzępio! skuty  wspólnie z trzem a spóloi- 
1 ami ulotnił się bez śladu. Ucieczkę spootrze- 
zono dopiero rano, zarządzony więc pościg nie 
dał rezultatów.

Dr* łie le n a  Sokołow ska
po w ró ciła

i ordynuje jak dawniej w chorobach wewnętrz
nych. Analizy lekarskie. — Ł o b z o w s k a  L» 7 . niebywała sensacya.

ZE SPRAW UNIWERSYTECKICH. Prof. biologii
na Uniwersytecie krakowskim, dr Michał Siedlecki, 
został rektorem Uniwersytetu w Wilnie.

SEMINAŁY7TN DLA Nil JCZYCIELEK GOSPO. 
DARSTWA DOMOWEGO. Rada szkolna kraj. we 
Lwowie zezwoliła na otwarcie dwuletniego semi- 
naryufn, kształcącego na nauczycielki gospodarstwa 
domowego przy miejskiej szkole gosp. domowego 
w Krakowie, przy ul. Pędzicnów 1. 13.

W bieżącym roku szkolnym otwarty będzie tylko 
I-szy kurs seminaryum. Wpisy do seminaryum od
będą się U. 12 i 13 września nr. Warunki przyjęcia 
kandydatek są następujące: 1' ukończony 17-ty rok 
życia. 2) Ukoi czona, przyfiamhiej z dobrym postę
pem najmniej VI. klasa szkoły średniej (ginm albo 
liceumj -łbo II lok seminaryum nauczycielskiego, 
ewentualnie wykształcenie prywatne. Wszystkie 
kandydatki będą poddane egzaminowi wstępnemu. 
Opłata szkolna wynosi 50 koron miesięcznie. Wpiso
we jednorazowe 20 koron. Liczba uczenie ograniczo
na.

WPISY DO KONSERWATOR YUM przyjmuje co- 
driennie kancrlarya Towarzystwa Muzycznego w 
Krakowie w godzinach od 5 do 7 wieczór, w lokalu 
Aleja Krasińskiego 14 (wylot ul. Smoleńsk: ej,.

WYCIECUZ . NAUCZYCIELSTM A ZIEMI BIA
ŁOSTOCKIEJ DO KhoKOWA. Oddzlał Polskiego 
Towarzystwa Pedag. i Stowarzyszenie nauczycielek 
zegna! onegdaj wspólną aolacyą wycieczkę nau. 
czycdelstwa ziemi Białostockiej, k ttra  po ‘rzydnio- 
w ya pobycie w Krakowie wyjeżdża w kierunku 
Częstochowy. Wycieczkę prowadzi p. J. Stankiewicz 
z Drohobycza, prelegent na kursie wakacyjnym 

ńaupz. w Białymstoku. Wycieczka zwiedzi, jeszcze 
Wajużawę, a prawdopodobnie i Poznań.

OGÓLNY ZJAZD ŻYDÓW ORTODOKSÓW W KRA. 
KOWUS. Dziś odbył się Zjazd związku żydów orto
doksów. Bierze w nim udział 50 grup z różnych i 
miast MalopolsKi, jakoież delegatów centaali war
szawskiej. Zjazd b ę d z ie  obradował przez trzy dni

PODROŻENIE PRĄDU ELEKTRYCZNEGO. Ko- 
Codsya gazowo-elektryczna Rady miasta odbyła w 
dniu 30 sierpnia br. pod przewodnictwem wicepre
zydenta Sarego posiedzenie, na którem postanowio
no‘ze względu na ■wzmożone kosza produkcyi pod- 
hięś< cenę prądu elektrycznego uia światia na K 
SSASÓ za l lrwg., dla siły na K 1.20 za i kwg. począwszy 
cd odczytów sierpniowych.

SKARGA NA STOSUNKI W FABRYCE LIBANA. 
Piszą nam z miasta W iabryce przetworów chemi
cznych Libana panują stosunki, które obsolutnie 
wymaga'ą sanacyi. Dyrektor fabryki, nie mówiący 
słowa j: o polsku, nieżyczliwie odnosi się do robo
tników, » ostatnio w cztwie nieszczęśliwego wypad, 
ku, jakiemu uległ robotnik Staszczak, okazał potę
pienia godną obojętność. Staszczak, doznawszy zła
mania nogi, o godz. & rano, leżał bez żadnego opa
trunku i opieki pod miejscami ustępowemu iabryką 
na gołej ziemi, i jęcząc z nólu czekał do czasu przy
padkowego zjawienia się o godz. 145 popołudniu 
lekarza ż kas: chorych, ordynującego raz tygodniu 
wo, ti. we środę w Bórku Fałęckim. Jakkolwiek * 
w fabryce jest telefon, p. Liban posiada konie i po
wóz, nie uznano za stosowne fatygować koni dla 
ulżerua cierpieniom człowieka.

(Tl WIELKIE WŁAMANIE Ubiegłej nocy włama
no się do sklepu Izraela Rudnego, przy ulicy Die
tla 3G i skradziono matery\ wartości 70.000 koron. 
Włamywacze dotąd nie wyśledzeni.

(T) SŁUŻĄCA OKRADŁA SWEGO FAN a . Wczoraj 
Stefania Małek, lat 20 , służąca, skradła z mieszka
nia Franciszkowi Urbańcowi z kufra kwotę 4050 K 
i zbiegła.

(Tl AWANTURY NIEDZIELNEGO PIJAKA. Przed 
Wczoraj wieczorem przy świętej niedzieli upił się p. 
Jan Saro w pewnej restauracyi przy ulicy Grodz
kiej i rozbił tam dużo naczyń i szyb. W końcu po
kaleczył dotkliwie pomocnika handlowego p. Breye- 
ra. Pijaka aresztowano.

Sosnowiec. (PAT) „Katowiter Ztg.“ donosi: 
Dnia 30 sierpnia kiążyk t 7ieczorem nad Pawłów* 
coiai samolot niemiecki. Ponieważ me duw*ł

•  • i
przepisanych sygnałów, Reichswehr zaczęła go 
ostrzeliwać na wysokości 1000 metrów z cięż
kich karfoinów maszynowych i zestrzeliła.

Kara śmierci. na złodziei w intendanfurze.
t

W arszawa (telef.). Ze sfór, zbliżonych dó kie
rujących kół wojskowych, dowiaduje się wasz 
korespondent, że sprawców malwersacyi i  nad
użyć w intendanlmrze oczekuje najsurowszy 
wym iar kary.

M inister Leśniewski wyraził się, że istnieje 
tendeneya podpisania wszelkich ewentualnych 
wyroków śmierci, które zapadną w sądzie.

Podobne stanowisko zajm uje też i naczelne 
dowóuzty o.

Strajk na Śląsku spowodował przy pomocy 
wojska i terroru rząd czeski!

Górnicy żądają obsadzenia rewiru osirawsko-karwióskiepo przez wojska koalicyL

NADESŁANE.

W Ę Z Ę  G U M O W E
(szlauchy) do hegarów za 1 klg. (około 

12 metrów) K o r>  6 0 ‘— poleca

STANISŁAW  BARAN i
Kr a k ó w , u lic a  s ła w k o w s k a  e.

Ceny hurtowne.

K u r s a  h a n d l o w e
S T . N Y C Z A , Prot, Akadem ii U l o w e j
Jednoroczne żeńskie i dla dorosłych trzymiesię 
^ ne  i państwowej rachunkowości. Prawo wyda
jan ia  świadectw. — W > ly  i programy" w godz. 
a“-1 2  } 3 —5. — Wykłady od 10 września ul. 

Franciszkańska 1. 1.

Cieszyn (PAT). Dziś jest już jasnem, że górni
ków zagłębia ostrawsko-karwińskiego "muszo, 
no do stra jku , który m iał być nzeKomo prote
stem przeciw decyzyi ententy, przyłączającej 
Śląsk polski do Polski Nastąpił o.n przedewszy- 
stkiem z inieyatywy rząuu czesaiego. Dnia 28 
b. m. pojawiły się w Morawskie] Ostrawie na 
ulicach afisze, wzywające do stra jku , -odpisane 
przez narodni wibor pro Slezsko. Jeden z człon
ków komisyi węglowej, jak  również dwaj robo
tnicy, których nazwisk ze względu na  ich bez
pieczeństwo nie wymieniamy, zeznali protoko
larnie, że dnia 30 sierpnia w południe o,ubyło 
się w  lokalu narodniego w ibom  w Morawskiej 
Ostrawie zebrań"e czeskiej aJm inH tracyi szy
bów zagłębia ostrawsko-karwińs>*~— na  któ
rem od czy tano depesze czeskiego m inistra s tra w  
zagranicznych b e r 'sza, w ry  .« ąoą do strajku. 
Wreszcie oficyalny udział władz czeskich w tym 
zbrodniczym strajku, pozbawiającym Europę 
węgla, a m ającym  faJuzywie zaświadczyć o cze- 
f Kim p ro tes^a  ‘śląska przeciw uchwale ententy, 
da się stwierdzić przez udział wojsk w  zmusza
n ia  polskich górników do bezrobocia. Tak na- 
przykład na  szynie Alpinka, gdy górnicy polscy 
w ychoddii z kopalni, szpaler wojska, ustawiony 
przy wyjścia, bil robotników za to, że nic s tra j
kują. \V Bogumiinie naprzeciw domu, przy bu 
dowie którego pracowało wielu m urarzy, usta
wiono karabin  maszynowy przeciw jym, którzy 
chcieliby pracować. W Karwinie odbył się for
m alny najazd jakichś zbirów obcych, którym  
towarzyszyli żołnierze czescy. Dokonali oni for
malnego pogromu ludności polskie], szczególnie 
na szybie Henryka. Na szybie Franciszka Józeia 
oddział 20 żołnierzy zatarasow ał wejście do ko
palni, nie pozwalając polakom  iść do pracy.

Jako dowód teroru, stosowanego przez Cze
chów, niech posłuży fakt, że grozili oni zatopie

niem szybów, a szczególni » szybów B atiua i  Jtłl 
onotra. Na szybie Nowym inżynier Goldstein wy
raźnie oświadczył, i e  wyrzuci wszystkich Po
laków, albo że zginą z powoda nowej Katastro
fy. Cuwi chcąc Skłonić Polaków do strajkow a
nia, obiecywali im  zapiatę za to. Górnicy cze
scy z Pietw ałdu, Ostrawy, i Rychwaiłdu uchwa
lili nibyto wrócić do pracy i wysłali deputacyę 
do pułków nika Gooćeyara z tę, zapowiedzią, po- - 
tem jednakże rozbiegli się po kopalniach, na
wołując do stra jku . Górnicy polscy bronią się 
Dótinie przeciw terorowi, zachowując snokojną 
postawę, gayż wiedzą, że spokojem mogą wy- 
grąć sprawę i że bezprzykładne gwałty Cze- 
cnow, wobec których blednę barbarzyństw a nru 
sikie na Górnym Śląsku, przyczynią się do zde
m askow ania polityki czeskiej. Górnicy polscy 
codziennie Zbiorę ją  się do pracy i  tam , gdzie 
mogą praw w ać, pracują ze zdwojoną energią. 
Niestety, dozorcami i  rztygaram i są Czesi, bez 
któiych pomocy robotnicy nie mogą utrw -mać 
ruchu w kopalniach. Nieodzownem jest zmobi
lizować dozorców i sztygarów z całej Polski, 
aby mieć ich pod ręką w chwili, gdy Czesi usu
ną  się z ZagłęDia Karwinskiego. Polscy sztyga
rzy i  dozorcy po ukupacyl zagłębia pizez Cze
ch Vw m usieli schronić tlę  przed prześladowa
niam i czeskiemu Dele^Pcya górników polskich 
z Ostrawy zjawiła się n  pułkownika Gopdo- ^ - 0  
oświadczając mu, że chcą praca erar mimo na
gonki czeskiej. Równocześnie związek górników 
polsł Ich z Frysztatu  złożył oświadczenie ame
rykańskiej komisyi węglowej, protestujące 
przeciw strajkowi. W śród górników polskich 
panuje przekonanie, że jedynie obsadzenie rew i
rów ostrawsko-karwińskiego przez oddziały 
wojsk koalicył może kres położyć terorowi i u- 
możliwić prodnkcyę węgla i uchronić Śląsk 
Ciesz] ński przed trigedyą Górnego śląska.

Strajk w  C ieszyńskiem  przerw any 
w skutek oporu górników polskich.

Cieszyn. (Tel. wł.) W ymuszony przez Czechów 
stie jk  został przerwany na 1 2  dni rzekomo, w 
myśl rozkazu Narodnego vyboru z Morawskiej 
Ostrawy w gruncie rzeczy dlatego, Iż górnicy 
polscy oparli się stanowczo strajkow i. "We wszy
stkich szybach utworzono z polecenia tegoż Na
rodnego \ybo ru  komitety strejkowe, do których 
powołano nie robotników, bo są nim i przewa
żnie Polacy, którzy strejkować nie chcą przeciw 
Polsce, lecz inteligencję. Naprzyklad do komi
tetu strejkowego w szybie Franciszka Józefa, 
w Suchej Dolnej należą nadinżynier Kurtz. prze
wodniczący, inżynier W yszatil, nadsztygav Ste
fanik, kancelista Wolf, dozorcy Havlaczek i Be> 
gert itp., sami Czesi z Morawy lub Czech. Tak 
w -y tM a „oburzenie ludu czeskiego!"Ezy i (o i p i  isaallcya?

Cieszyn. (TaL w .)  Dziennik czeski „Demokra-

tie“ ogłosił dokumenty, z których wynikałoby, 
że koalźcyr w swoim czasie przyznała rzekomo 
Czechom wszystkie obszary obejmujące granico' 
historyczne Czech. Istnieć też m a podobno tele
gram  m inistra Pic ■ ona do byłego prezydenta 
ministrów Kramarza, uznający aspiracye Cze
chów za usprawiedliwiono i zapowiadający przy 
wrócenie niepodległoiści Czecho-słowaczyzny w 
jej historycznych granicach. Dziennik wyżej 
przytoczony stwierdza, jakoby i Anglia w dniu 
20 stycznia br. za pośrednictwem poselstwa cze- 
skego w Londynie uznać miała aspiracye cze
skie, wymieniając wyraźnie granice historyczne 
Czech, Moraw i  Śląska austryack;ego.
Czasi j’«a Wiecu w  PJorawskiej Ostra
wie uchwalają obroną ..cieszyńskiej 

o j c z y z n y 1'.
Wiedeń. (PAT) „Neue Freie Prc?ve ‘ donosr z



Murawskiej O s t r a w y :  W niedzielę odbyło się na  j 
placu Wolności zgromadzenie ludowe, na kto- J 
rem deputacya górników, która, była o prezy
denta M asaryka, złożyła swoje sprawozdanie. 
Zgromadzenie przyjęło rezolucyę, k tóra wobec 
tego,, że kwestya cieszyńska jeszcze nie jest roz
strzygniętą, wzywa rząd, by żadną miarą nie 
podpisał traktatu, któryby przyniósł ze sobą 
utratę Cieszyna. Ponieważ sirejk dem onstracyj
ny osiągnął swój cel (należałoby powiedzieć: 
ponieważ górnicy polscy nie dają się zmusić do 
sire jk  u — przyp. red.), ma być praca podjęta 
z dniem 1 września pod. następującem i w arun
kam i: 1) siła zbrojna nad linią demarkacyjną 
ma być wzmocniona, ażeby uniemożliwić wszel-

Si*. £ ________________________

Lwów. (Tel. wł.) (x) „Gazeta Wieczorna" do
nosi z Cieszyna, że ma' niedzielnym wiecu w 
Gieszynie ogromną burze wywoiała wiadomość, 
żó koalicyjny m ajor M arehal wysłał do Paryża 
raport z twierdzeniem, jakoby 50.000 robotników 
caeskioh i niemieckich protestowało przeciw 
przyłączeniu śląska  do Polski. Wiadomość po
wyższa wywołała powszechne oburzenie. Rozle
gły się okrzyki: „Precz z czeskim najm itą!11 
Stwierdzić jednak trzeba, że p. Marehal naocz
nie przekonał się o taktyce szykanach czeskich, 
ńw no to na rozkaz „Narodnego vyboru" z a ra . 
portowa! do Paryża wręcz przeciwnie,

Cieszyn. (Tel. wł.) (x) Jak  się dowiaduję z pol
skich kół politycznych, zachowanie się p. Mar- 
chala, który należał do składu luisyi koalicyj
ne], wywoływało od dłuższego czasu żywe nie
zadowolenie z powodu dwulicowości w jego po
stępowaniu. P. M arehal obowiązany, że jako 
członek rozjemczej misyi, do bezstronności, o- 
kazywał w każdym spornym wypadku skłonność 
do popierania czeskich nroszczeń. Znane są w

£ W arszawa (PAT). Kom unikat sztabu general
nego z dnia 1 września:

Front Utewsko-białorusfei: Wzdłuz Berezyny 
spokój. Pod Bobrujskiem nieprzyjaciel ostrze- 
li wuju itrtyleryą wschodnią część m iasta i przej
ścia przez rzekę.

Front wertyński: Na odcinku Barborówkn-
Olewsk obustronna działalność artyleryi.

Front galicyjski: Spokój.

Mm i iwo nie oto Petlwze.
W arszawa (telef.). Misye ukraińskie w pań 

stwach ententy otrzym ały wiadomość od ata- 
m ana Petlury, że m iasta Rownoj Dnbno i  Żyto
mierz (!) które Polacy zdobyli na bolszewikach, 
zostały zwrócone (!) Ukraińcom na podstawie 
układu polsko-ukraińskiego.

Według iafarm acyi korespondenta naszego, 
zaczerpniętej w źródle miarodajnem. wiado
mość ta  jest bezpodstawną.

Kin. Leśniewski pozostaje en sttwisku.
W arszawa (telef.). Korespondent wasz upo

ważniony jest do stwierdzenia, że notowane w 
prasie pogłoski o ustąpieniu m inistra spraw 
wojskowych, Leśniewskiego, nie m ają żadnej 
podstawy. M inister Leśniewski cieszy się najzu- 
pełniejszem zaufaniem  sfer m iarodajnych.

Nie są również przewidywane żadne inne 
zmiany n a  kierujących stanowiskach w m ini
sterstw ie spraw  wojskowych.

Zmiana posła angielskiego w Warszawie.
W arszawa (telef.). Obecny poseł angielski 

w W arszawie, Percy W hyndam, opuszcza Pol
skę. Miejsce jego zajmie były poseł angielski w 
Bem ie szwaj carskiem , sir Horacy Rumbold. Na 
cześć odjeżdżającego posła odbyła się pożegnal
na uczta w  m inisterstw ie spraw zagranicznych.

OManie strajku powszerii w Warszawie.
W arszawa (telef.). Rada delegatów robotni

czych opublikowała odezwę, odwołującą sfrajk  
powszechny w W arszawie, a to z powodu u- 
stępstw, poczynionych przez fabryki i w arszta
ty, w  których istniały nieporozumienia z robo
tnikam i.

Obrady biskupów w Gnieźnie.
Poznań, (PAT) Obrady biskupów w Gnieźnie

GONIŁC KRUKOWSKI

ki napad (?) ze strony Polski, 2) żaden kilogram
węgla nie śmie być wywieziony z Republiki Cze
chosłow ackiej i jeżeli rozstrzygnięcie kwestyi 
Cieszyna nie wypadnie w przeciągu najkrótsze
go czasu na korzyść czeską, wówczas, połączymy 
się wszyscy celem obrony naszej kochanej cie
szyńskiej ojczyzny, a  po naszej stronie stanie 
cala republika Czeko-Słowacka
Liebermaim interweniuje w sprawie 
Śląska u socyaiistów francuskich.

Warszawa (telef.). Do Paryża przybył poseł 
Lieberman, który w sprawie Śląska Cieszyń
skiego byb u znanego przywódcy socyaiistów 
francuskich, Alberta Thomasa.

Cieszynie tajne paktow ania tego pseudakooil- 
cyjaego oficera z czeskimi m eneram i w M. O- 
strawie, tak  iż wiarygodną wydawała się infor- 
macya o przeszłości p. Ma-rchala, który z pocho
dzenia jest Czechem i dla szybszej karyery, zna
lazłszy się w formacyach czeskich, zachował 
charakter oficera arm ii ententy. Najwyższą in- 
stancyą. dla p. Marciiala był stale nie Paryż, lecz 
Prag, i znane są jego pouine iuiormacye, udzie
lane regularnie naczelnemu dowódcy arm ii cze
skiej, generałowi Pette. O ile szef misyi enten
ty pułk. Tissi s tara ł się w miarę skromnej mo
żności o zachowanie bezstronności, o tyle p. 
Marehal wywoływał swem postępowaniem pro- 
wokacyjnem rozgoryczenie ludności, skutkiem  
czego dyskredytował autorytet misyi.

Koroną działalności pana m ajora M archalla 
jest memoryał, wysłany do Paryża, a fałszywie 
inform ujący ententę, że strejk przymusowy jest 
protestem jednomyślnym robotników śląskich 
przeciw przyznaniu zagłębia węglowego Polsce.

trw ały i  dni. Przedmiotem obrad były bieżące 
spraw y Kościoła w Polsce, między innem i za
prowadzenie jednolitości pod względem świąt, 
postow i  obrzędów. Zajmowano się spraw am i 
semiinaryótw duchownych, polepszeniem bytu 
organistów, sług kościelnych, duszpasterstw a 

wojskowego i nauki religii w szkołach, uposa
żenia duchowieństwa, a  w łączności z tem ta
kże prawem poboru za czynności duchowne. 
Wreszcie rozważano sprawę hospicium i ko
legium polskiego w Rzymie. Podczas zjazdu 

przybyła deputacya za Śląska, aby przedstawić 
swoje życzenia w spraw ie Kościoła. Gdy depu
tacya ta  wspom niała jakie znaczenie dla Ślą
ska m a Częstochowa, oświadczył biskup kujaw- 
sko-kaiisiki, w którego dyeoezyi leży klasztor 
częstochowski, żte chętnie odstąpi Śląskowi 
Częstochowę, gdy przyjdzie do utworzenia ua 
Śląsku osobnej dyecezyi.

/    ------
Pierwsze przedstawienie „Halki" 

w teatrze poznańskim.
Poznań. (PAT). Wczoraj wieczorem wysta> 

wiono w Teatrze W ielkim „Halkę11. W edług o- 
ceny pism poznańskich wystawa była staranna, 
reżyserya znakomita. Wszędzie znać było wy
trawnego reżysera, jakim  jest p. Gabryel Górski. 
Krytyka wyraża sdę z uznaniem  o kapelm istrzu < 
Dołżyckim, którego uważa za jednego z najzdoł 
niejszych dyrygentów dzisiejszej doby. Również 
pochlebnie w yraża się p rasa  o p. Zahorskiej, 
wykonawczyni ro li tytułowej. Reszta artystów 
oraz balet nie stała  na wysokości zadania. Po 
akicie 3-cam urządzono dyrekcyi teatru  owacyę.

10S0 powfatajatydi Palaktiw w pude siiadsiiiin.
Nauen. (PAT) Do portu  gdańskiego przybył 

angielski parowiec „Zariza*1 z Rotterdam u, wio
zący 1060 osób polskiej narodowości, powraca
jących do kraju . Podróżni ci, po odbyciu kwa
rantanny, odjechali w dalszą drogę.

Maoy w liakiade pokojowym i fliisliyi
Paryż (PAT). Agencya H avasa donosi: Tekst 

trak ta tu  pokojowego z niemiecką Austryą, przy
jęty przez najwyższą radę koalicyjną, nie za
wiera pod względem terytoryalnym żadnych 
Istotnych zmian. Tylko miasteczko Redkersburg 
zostało przyznane Austryi. W piśmie wstępnem 
uczyniono niemiecką Austryę współodpowie
dzialną za wybuch wojny. Koalicya uznaje po
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trzebę pomocy gospodarczej dla niemieckiej 
Austryi, w celu zapewnienia jej egzystencyi. 
Pismo wstępne zwraca się przeciw przyłączeniu 
Austryi do Niemiec.

Wiedeń (PAT). „Neues W iener Tagblatt11 do
nosi z Saint Germain, że odnośnie do pożyczek 
wojennych nie będzie m iała Austrya obowiązku 
ręczenia za tę część papierów, które wprawdzie 
znajdują się na terytoryum Austryi, atoli należą 
do obywateli państw sukcesyjnych.

Co do stosunków handlowych z państwami 
narodowościowemi ma na przecier pięciu lat o* 
bowiązywać wzajemność. Republika czesko- 
słowacka i  polska mają być zobowiązane przez 
lat 15 do dostarczenia niemieckiej Austryi wę
gla w takich samych rozmiarach, jak mrzed 
wojną.

Masowe przyjmowanie 
obywatelstwa austryackiego.
Nauen. (PAT) Wedie doniesień z Wiednia, od 

czasu przewrotu 160.000 osób przyjęło obywatel
stwo austryackie, w tem wiele osób z Czech i 
Moraw, a także pewna część uchodźców galicyj- 
skich, którzy pozostali w W iedniu. W ostat
nich czasach obywatelstwo austryackie przyjęto 
wiele osób z Węgier,

Nowy gabinet węgierski przed 
upadkiem.

Wiedeń (PAT). „Neues W iener Tagblatt11 do
nosi z Budapesztu, że sytuacya gabinetu Fried
richa stała się nie do utrzymania, tak, że należy 
liczyć się z bliską zmianą gabinetu na Węgrzech
Socyalni demokraci stanowczo odm aw iają wsią 
pienia do gabinetu, na którego czele stałby m i
n ister handlu Heinrich. Stronnictw a chrześci
jańskie utworzyły blok chrześcijański. Blok po
wziął uchwałę popierać politykę, Friedricha 
wrszelkiemi silami. Gdyby jednak osoba Fried
richa była przeszkodą, fclck ewentualnie zrze
knie się osoby Friedricha.

lon piziuża si iiiii w Lip.
Saint Germain (PAT). „Petit Journal- dono

si, że najwyższa rada uprosiła amerykańskiego 
komtrolora żywnościowego, p. Hoovera, którego 
m isya z dniem dzisiejszym upływa, aby swoją 
działalność kontynuował w ciąga zimy, ponieś 
waż zaopatrzenie w wielkiej części państw  E u
ropy w artykuły  żywności i węgiel będzie nadal 
połączone z nadzwyczajnomi trudnościami- 
Hoover, w porozumienia ze swoim rządem, pro- 
pozycyę tę przyjął. Będzie on m iał tytuł gene
ralnego komisarza dla zaopatrzenia Europy w 
żywność.

Wiedeń (BK), Jak  donoszą z Waszyngtonu, 
b. sekretarz s tanu  Knox m iał w senacie ssnza- 
cyjną mowę, w której oświadczył, że St. Zje

dnoczone nie podpiszą traktatu pokojowego, 
który niszczy Niemcy i nosi w sobie zarodek 
nowych wojen. Knox przepowiada sojusz mię
dzy Niemcami i Rosyą, państw am i słowieńskis- 
mi I Japonią. Uptomina Francyę., by sterała. się 
utrzymywać przyjazne stosunki z Niemcami i 
by zapom niała o tem, co było.

Komiiya Diiedzysgjiiziikza urzeiisle w Katswicarii-
Sosnowiec. (PAT). Komisya międzysojuszni

cza przeniosła się z koncern ubiegłego tygodni® 
z Niedecku, siedziby ks. Henckel i)onner sma oka 
na własne życzenie do Katowic, gdzie zamie
szkała wi hotelu Savoy.

0 uznanie Im iliB iT iliS
W arszawa. (Telef.) Komitet rosyjskiej party’ 

yocyal-rewolucyjnej w Mińsku zwrócił się do 
centralnego kom iletu P. P. S. z listem, w któryJ# 
prosi o uznanie na Białorusi języka rosyjski** 
go, jako równouprawnionego z innym i języka
mi, gdyż rozporządzenia władz są dla większo
ści mieszkańców niezrozumiałe. Socyal-rcwolu- 
cyoniści proszą również o poparcie praw' biał°"
ruskiego ludu. ^ ^ m h * * W MtM mmaasefi&l

Na mocy uchwal” komitetu wydawców codzien
nych pism krakowskich, zawiadamiamy, że ze wzglę
du na drożyznę druku i papieru zmuszeni jesteśmy 
wszelkie komunikaty traktować jako ptatne anonse- 
Zamówienia nadsyłać należy według n a s tę p u ją c e !  
taryfy;

Ogłoszenia zwykle: 30 hal. za wiersz nonparaloW?-
Nadesłane: 3 K za wiersz pepitewty.
Kronika < X za wiersz petitowy.

Oficer koalicyjny fałszywie informuje koalicyę 
o zajściach w Cieszyńskiem!

OUiwie tomisku m bolszewików.
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Przekleństwo z za O c m
DWI OSTATNSCfi. 14
—o —

— Rozumie się... Widzisz tę rudawy blondyn
kę pod oknem?... Co * . nóżka'...

— Tak, bucik o ch\ a num eiy za mały... Dobro
wolne męczeństwo... Kobiety są równie nudne 
jak polityka i tak samo jak  w polityce zwy
cięża u nich kto najbezczelniejszy!... ‘

— Wiesz, że ty także jesieś nudny ze swymi 
aforyzmami i zblazowaną miną!... Poza, mój ko
chany, poza!...

„Zblazowany1' towarzysz obruszył się i rzuc.il 
kilka ostrych słów... Byłoby może prz/szło do 
kłótni, gdyby spraw y nie załagodził Matłosz, 
m ów iąc:

— Co się macie kłócić... Niech jeden postawi 
kolejkę, drugi kolejkę i zgoda!...

— Tylko że ciebie trzeba będzie po tych kolej
kach oawoizić dorożką i do redakcyi znowu nie 
pójdziesz... A cóż na  to powie twój wydawca?... 
. — Niech się udławi ten p lan tator udem ba
żanta!... Sprzedałem m u talent... pióro.,, czas.,, 
ais duszy nie sprzedam! nie sprzedam!...

— Nie bój się... któżby się tam  i pokusił o taki 
towar. To jest towar, którego naw et na „pasek 
nie można puścić...

Na dźwięk głośno wypowiedzianego słowa 
„pasek11 drgnęło i obejrzało się trzech jegomo- 
ściów, którzy przy sąsiednim  stoliku ożywioną

prowadzili rozmowę, notując co chwila na pa- ; 
pierze jakieś cyfry.

— Uciekać z tsgo lokalu... — m ruknął iedec 
z dziennikarzy — istna czarna giełda...

Osieckiego uderzyła od"azu widoczna zmiana 
w fizyognomii Stanisława... Nurczyk przymizer- 
niał od wczorajszego dnia, a jego jasne, trochę 
zaspane oczy m iały spojrzenie dziwnie żałosne... 
Kie byio już w nim nic z tego radosnego roz
promienienia, jakiem  jaśniał w chwiii przyja- 
zdb...

— Czeitałem długo na ciebie... j
— Spóźniłem się... przepraszam cię... •
— O! nic wielkiego... Rozumiem dobrz4 

był zajęty... Powitanie... powrót na łono rędzi
ny... stęskniona żona... j

— Tak... tak... — wyrzekł bezdźwięcznie Sta
nisław, a posępna chmura, która mu wystąpiła 
na czoło czyniła go o kilka lat starszym... i

— Cóż ty taką dziwną masz minę?... Czy mo- i 
żs żona chora... i

— O! nie... dziękuję... zdrowa... J
— Więc coś innego uspos obUo cię tak oosęp- ■ 

nie... j
— Lucyanie... Lucyanie... nie mówmy o tern... 

Stało się.. Jeszcze trocnę beli, ale już przemo
głem. Przebaczyłem!... j

Osiecki zrozumiał... W pierwszej chwiii miał 
ochotę uśmiechnąć się ironicznie, aie zgnęnienie 
m alujące się nai twarzy Nurczyka, zgasiło w 
nim  iskrę szyderstwa,, a z głębi serca wydobyło 
objaw szczerego współczucia...

— BiedaKU mój!... — pow-iedriał miękito —

Sprzedaż obuwia
męskiego, damskiego i dziecinnego 
oraz wielki wybór obuwia iuksuso-

więc tak wyglądało twoje wymarzone siczę* 
ście... Lepiej czasem tym, którzy aie m ają de 
kogo wracać...

— Nie... nie mów tak... Ty nie wiesz... nie ro
zumiesz... co to jest żona... tak a  w łasna kocha
na żona... A że zbłądziła... Pomyśl, cztery lata... 
jam a . opuszczona...

— Ależ dobrze... debrze... nie mam zamiaru 
w trącać się pomiędzy kochające m ałżeństwo^ 
Skcros się pogodził z losem, to bardzo rozsąd- 
nie... Bądź tylko zawsze taki zgodny, a  dobrze 
ci będzie...

— Szydzisz...
— A cóż? mam płakać?... Ale wiesz duszna 

tu ta j jest strasznie... Aż dławi w piersiach. 
Chodźmy przejść się po plantach...

— Najchętniej!...
Zapłacili i mieli już wychodzić, gdy nagle 

uderzył ktoś po ram ieniu.
— Georgesi... comment!... ceat toi p‘tu!.„ 

v‘lal... ydal... (C. d. n.)
„ S A T Y R “ od dnia 1 września b. r. zawierać
będzie kolorowe ilustracye.

Cena egzemplarza i prenum erata niezmie
nione.

Nakiadem Spółki wyaawmczej „Spójnia** 
(Kraków, ul. Czysta Ż9) wyszła z druku — t wie- 
tna, dosKonale ilustru jąca stosunki biurokraty
czne w Polsce — książka Artura Gruszeckiego: 
p. t.:

„W G. K. URZĄDZIĆ".
Cena egzemplarza 16 K„ — do nabycia r t

wszystkich księgarniach.

wego 2685

>9

'Sailepoza bifcułt * cygaretce 
v ‘książecykabh i tutkach, 

W yoób-Krajow y 
jedynej galicyjskiej fab^ykt Wiłmłelc ł 

do papierosów
Główny skład

Żyw iec,

B R A C IA  K L E IN
Kraków, ul. Lubicz 1.3, Tel. 3513.

~ PEDAGOGÓW  T
Pianisty i  Pianistki io tiwii iiowp

Szkoła muzyczna j -w a  Muz. w Lublinie. i POLSKIE KURSA HANDLOWE

WPISY
n a  rzędowo upoważnione

KAŻDA Z PAN
może mieś przerobiony kapelusz 
na obecny sezon według najnow
szych fasonów. —  Przyjmuje sio 

również do farbowania :s s

JAN KURZYDŁO
Pracownia kapeluszy, 
Kraków, Szew ka L.15 aort

Oierty z poważnemt refereneyami osobiście lub piśmien
nie kierować Lublin T-wo Muzyczne, Kapucyńska 7.

K U R S A  P R A W N I C Z E
JUS RynekKgtów°T L. 22. , !U. 2699

rozpoczynają nowe KUKSA ZBIOROWE do wszystkich 
egzaminów prawniczych. — K U R S A  Z B IO R O W E  
prowadzone przez najwybitniejsze siły. Słuchacze 
'luzymują cały materyał uostosowany do ostatnich 

zmian. Zgłoszenia natychmiast pożądane.
System pisemny.

Egzamlna uniwersyteckie, adwokcckie. sędziowskie.

Kaz. Zimowskiego w Krakowie
przyjmuje kierownictwo szkoły przy u l.T  inzyńskiej 2 
(przecznica Zwierzynieckiej I Grobli) w godzinach 

od 2 do 7 popołudniu.
Nauka buchalteryi, koresp.., stenografii, języków, 

kaligrafii. Dla Obób starszych osobne grupy 1

Już najwyższa pora zamawiać
Ziemniaki na jesień, które w każdej ilości dostarcza 

do domów od 15 września
Józef Mączyńskl, Kraków, Garncarska 9
Cena z dostawą do 70 Koron za 100 kilogramów. Zam. 
wiać można każdego dnia od 9 do 12 i od 3 do 5. 3005

O K O Ł O MILIOM *

K O R O N  I

w markach wypłaci najpopularniejsza w Polsce

LOTERYA 
KLASOWA R. G. 0.

i
:
8
w

«

a

posiadaczowi losu, na który padnie największa wygrana
Dalsze wygrane 300.000 —  200-000 —  100.000 —  80.C00 —  50.000 rnerek

i wiele mniejszych.
Ciągnienie II. klasy 12 i 13 września 1919 r.

Cona losów dla tych, którzy w 1. klasie losu nie nabyli: ósemka 20 K, ćwiartka 40 K, połówkę
80 K, cały los 160 K.

Pieniądze najlepiej przestać przekazem. Zlecenia wykonuje
odwrotnie i prośby o  KOLEKTURY p rzy jm u je  2935

Generalna Reprezentacya

- N A JS T A R S Z A  P O L S K A

FARBIARNiA CHEMICZNA
po firm, A. SZAPKOWSKI

Kraków, Karmelick l&(naprzeciw kościoła 0 0 .Karmelitów) ]
przyjmuje chętnie materyały do czyszczenia 
i farbowania, powierzonych rzeczy nie zamie

nia ani nie zatraca. 3033 \
Robotą wykonuje, w ośmiu dniach.

Parowa fabryka stolarska
BRACI TABOR W BOCHNI

wykonnje wizeikie roboty do odbudowy kraju jak oku  
j drzwi, łe,vki szkolne, urządzenia sidepowe, biurowe, de 

cegielń, drzwi Kellerowskich do suszarni, ramka pod cegłe, 
dachówkę i układa posadzki dębowe. 2 9qq 

Poszukuje się stoiaizy budowlanych.

DOM SPEDYCYJNY 
J ó z e fa  C z e r m iń s k ie g o

w Podgórzu przy ui. Nadwiślańskiej I. £4.
Tel. 3111.

W ykonuje -szvhko i uczciwie wszelkie w zakro i 
spedytorski wchodzące przewózki. 227S

Poszukuje się
do wynajęcia pokoju skromnie ume
blowanego dla 2-ch majstrów. Zgło
szenia pod: Skrytka pocztowa 151, 

Kraków, esiówna poczta. 2955

010 WUiiKG. ? Asana G A L I C Y Ę  i S L Ą S K  K M  8 Wi
, = 1 , — Kr&feów,  ul. Iw . Astsw L*
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WPifiY NM NOWE KURSA HANDLOWE
roczne i cz te rom iesięczne  dia P a ń  i P a n ó w  

v.r upow ażn ionej przez W ładze szkolne
SZKOLE RACHUNKOWOŚCI I 3U5HALTERY! 

S T fiK S S Ł^  B U iS N A T O IA N C Z A
(7. prawem wydawaniu świadectw)

W i- NAKOY/iE, ULICA FL5RYAŃ3KA .. 5.1
o # 'd n ia  L'8-go s i^ rp iiia  do iO-gc w rześn ią  J). r.

od 0 —1 i od 1 —6. 2782
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:: NADZWYCZAJ :: 
U DELI K ATFI i A JĄG Ł M YDŁA m

przetłuszczone isncliizą „LAITDE ' YS“ wszelkie lecznicze prze
tłuszczone. słynne do goien h „SE-SA/ING STIGit* poleca W *  
Ł f .B R & W O lS ż c t ,  Fabryka perfum, kosmst., i mydeł toalet.
w Warszawie, ul. Chmielna ti2. Do naiiycla wdrogueryąchiperfumeryabh.

ss.o

Kupuję garderobą męską 
a jy w a n ą , p łacę  najw yższe 
t ,  07. Z aw iadom ien ie  k o re 
sp o n d e n tk ą  lu b  u s ln e  L. 
S c h w in s ,  K raków , ul. Sze 

ro k a  22. 243*

Zdolny masarz-rzsźnik 
p o szu k u je  po sad y  w K rak o 
w ie  lu b  n a  p ro w in cy i. Z g łu 
szen ia  pod  .P raco w ity *  do 
A dm in . „G ońca*- 2984

Poszukuje się 2985 
jed n eg o  lu b  dw óch  pokoi u- 
m eb lo w an y ch  z p rzedpokojem  
do w y n a jęc ia  Z gfcszenir do 
A dm in. „G ońca ’ p o d  ,,Z. Ł‘‘.

Sklep spożywczy 
przy  ul. ru ch liw e j z p ow odu  
w yjazdu  je s t  do  sp rzed an ia  
B iioli N r. ó, K. W rześniów - 
aka. 3013

10 kg męki amerykańskiej
i  8 k g  ryżu  dam  za w yn a ję- 
e ie  m n a  1— 2 m iesięcy  1 p o 
k o ju  k aw ale rsk ieg o  z u m e 
b lo w an iem , z o so b n y m  w cho
dem . Zgłoszenia do A dm ini- 
aŁ i-cyi G ońca pod  „Pokój".

Inteligentna wdowa
l a t  28, p rzy jm i:' sam o is tn y  
z a rz ąd  do m u  u  w dow ca i zaj
m ie  s.ę dziećm i. P o ste -rest. 
JB. M.“  S tan i8‘aw ów . 3018

Wdowa lat 40
k a to liczk a  z jed n em  dzieckiem  
g o sp o d a rn a  o m iłej pow ierz
ch o w n o śc i, z u rządzen iem  do- 
jnow em , p ra g n ie  z braicu zna
jo m o ści poznać n a  te j d ro 
dze, w celu  m a try m o n ia ln y m , 
m ężczyznę lu b  w dow ca la t  
40—5U, rzem ie ś ln ik a  łu b  też 
b ęd ąceg o  na  s ta n o -v isku . — 
B liższe in io rm a cy e  lis to w n ie . 
Z głośzen ia  ty lk o  pow ażne  pod 
a d re se m  „M ietka -1 A Jm ln ist. 
G ońca. 3023

Młoda wdowa, 
p o szu k u je  p o sad y  do zarząd u  
dom em , do sta rszego  p an a  
lu b  « a  p leb an ię , u m ie  ao b rze  
go tow ać. O fertę  p roszę  w no
s ić  d o  A dm in . „G ońca -1 pod  
„P. W ." 3025

* Praktykant bufetowy
u m ie jący  rachow ać, czysty, 
ż  I I  ki. g im n. zostan io  przy
ję ty . K. PyszyńoK a, K raków ,

K ajaka 8. 3029

‘Etrangar 3046
f t l ,  e z trd u ie m en t d istm guó , 
p lu s  flgó, solitai.-e, be ile  pre- 
u tadce, v o n d ra it  conncfltre , 
je u n e  ve i’r e  t rć s  be lle , sen- 
a ib le , in d ó p en d a n te , p e u t — 
4 t re  a v re  fille tte . 'E c r ire  en  
d ć ta il so u s  „A m .tić  A m oure- 
u se“  a u  b u re au  du  Io u rnal.

Robotnik
uczciw y i silny  zo stan ie  za
raz  p rzy ję ty  n a  s ia łe  do m aga- 
z j n ć w  M ałopolskiego Zw iąz
k u  G rabarzy . Zgłoszenia oso
b iste  z d o b ry m i p o lecen iam i 
codzienn ie  od  12— 1 w  po
łu d n ie . K raków , F lo ry a ń sk a  
1. 32, I p. ofic. 3064

Pracowna lepsze rodzina 
na emeryturze dająca gwa- 
rancyę, przyjmie mieisce 
stróża domu razen z ad
m inistracją lub bez wza- 
mian za mieszkanie w wię
kszym domu lubinstytucyi.
Ł askaw e zg łoszen ia  do A dm i
n istracy i „G ońca k r a t . ’- pod 

„1000“. 3048

Dobrze zapłacą
za w y n a jęc ie  lu b  o d stąp ien ie  
1—5 pokoi z k u c h n ią , ew ent. 
bez k u ch n i. Z g łoszen ia: B iu
ro  ogłoszeń „ P a tr ia "  S. K u
k u lsk ieg o , K rak ó w , Helclów 

i. U .  2997

M IE S Z K A JC IE
złożone z 3 poko i i k u ch n i 
7, k o m fo rtem  w VI. Dz. za
m ien ię  za  d o p ła tą  n a  m ie
szk an ie  złożone z 4  pokoi i 
k u chn i z om forten i (ew ent. 
w iększe) p rzy  ul. W olskiej, 
Podw ale , D unajew sk iego , Ba
sztow ej iu o  w okolicy  ty ch - 
żo uliq. Z głoszenia pod „Ko
rzy stn a  zam iana*  do A dm i
n is tracy i „G ońca*. 2961

Sklep rejonowy
w raz  z u rząd zen iem  sp rzed am  
zaraz. Z głoszenia  do A dm in . 
„G o ń ca" p o d  „R. W ." 3062

S ilj iy ilila liir ;
& *a ia S y n  do farbowania 
materyi hurtownie i czę

ściowo poleca
T o m a s z  M ą ż y k

Piec Szczepański 8. 3009

K u p i ę
maszynę do szycia

S in g e ia  lu b  in n ej dobre j 
m ark i w d o b ry m  stan ie . Z gło
szen ia  pod,,M aszyna s ie rp ie ń "  
do B iura  „R uch", K raków , 
Szczepańska  9. 3056

>MATU3SA<

Poapisany Komitet Założycieli Spółki

9 9 i m u n o

9 9

Krawcowa 3037
‘ p rzy jm u je  su k n ie , żak ie ty  i 

K r a k ó w ,  O io d z k a  o2 il. bluzy w ykonuje  s ta ra n n ie  po 
Dokładne i szybkie przylotowa- p rzy stęp n y ch  cen ach . Smo- 
nie da matury i wszeikien e(,zu- feńsk 23, p a r te r  w podw orcu. 
minów w zal.rbńe szk. Si. i se m .; „  ~  ~ ;
naucz. N ajw y b itn ie jsze  siły . i 0flS0rZI!03Il 3*
P r o s p e k ty  g ra t i s .  K u rsa  zb io row e , a F U U _ » p i Ł 6 UUU .
1 indyw. .System korespondencyjny. l©CjawieC łliem. 4*IGtn3, U*

206Z ło żo n y  3 u ld o g  2 -letm .
Z g ło -z e n ia : A d m in is tr. „Goń- 

; ca K rak o w sk ieg o " Kraków. 
____________________________ I K arm elicka  16.

p. i v n i  m e ie ie e  I g ^ y z N A
■ .  2JĄ> j ci;łm s*a n a jle p sza

chłopca do p ra k ły k i.|  - c e i y n i z k e  -
Kraków, ul. Grodzka 17. ! J O A C H 1N  R B N G E L ,

b z e w t k u  7 .  298ł

Pracownia iak,ern cza

?!
i
V.

li

szatynkę lat 26
p rzy sto jn a , in te lig e n tn a , z do 
C regó d o m u  w eso ła , łagodne  
go c h a ra k te ru , z b ra k u  zua- 
Jom ości p ra g n ie  tą  d ro g ą  po
znać m ężczyznę in te lig en tn e- i 
go, na s tan o w isk u , w celu  
ij.* lry rao n ialn y m . Rzecz tra 
k tu je  zu p ełu ie  se ry o , n a  a n o 
n im y  n ie  odp o w iad a. Zgło
szen ia  z fo to g rafią  do  A dm i
n is t r a c j i  „Gońca* d la  , oza- 
ty n k i 26". 3045

Budka bardzo tanio 3047 
zaraz  do sp rzed an ia  z c u k ie r
k am i, z c ia s tk am i i w szelk ie- 
m i iu n u m i rzeczam i. W iado
m o ść : n a  m ie jscu . Fougórze, 
R ę k aw k a  22.

Dam 18 kg. białego cukru
ja k o  w y n ag ro d zen ie  za w y
sz u k a n ie  m ieszk an ia  d la  bez
d z ie tn y ch , złożone z p oko ju  
i  k u c h n i lu b  też  je d e n  pokój 
z  p iecem . Z g łoszen ia  do  Adm . 
„ G o ń ca"  p o d  „B ". 3061

Młody Francuz 3063 
śo łm erz , ch c ia łb y  poznać m ło
d ą  16—17 la t  p an ien k ę , in te 
l ig e n tn ą  i z dobrego  dom u, 
u m ie jącą  choć  tro ch ę  po fran 
cu sk u , w celu  szybszego n a u 
czen ia  s ię  p o lsk ieg o  języ k a  1 
m iłej konw ersacy i.O dw zajem - 
n ić  się  m oże n d z ie lan iem lran - 
auR lu/go. Ł ask aw e  zgłosze
n ia  lis to w n ie  do A d m in is tra - 
ey i „G o ń ca" pod  „F ran cu z" .

P otsk a  w ytw órn ia  ch ieba „ZDROWIA1*
Spółka z og ran . odpow . w  K rak o w ie  — ro zp isu je

SUBSKRYSCYE
<a wkładki za k ła d o w e  pod n a stępującym i warunksmi:

1. P rzed m io t p rzed sięb io rs tw a : zak u p n o  o d p o w ied n ich  n ie rn ch o m o śc i i założenie 
o raz  p ro w ad zen ie  postępow ego  u iłyna  i p iek a rn i, pod ług  obow iązu jących  ustaw .

2. K cpbał la Lu -d o w y w y n o si K  S.,aO w .O O y* .
3. N ajniższa w k łaa ita  zak ładow a w ynosi Rt 2000  K ażde 200u K da je  je d e n  głos
4. F rzy  p o d p isan iu  d e k la rac y i w p łacić  na leży  50% zdeklarow ane^ w k ładk i, resztę  

najpóźn iej do  d n ia  p o d p isa n ia  k o n tra k tu  Spółki.
5. D opłaty  p rzym usow o w y k lu czo n e  są  sta tu to w o .
6. F rzy  u k o n sty tu o w a n iu  Się S półk i p rzy zn an e  zo stan ą  S póln ikom  n a  ezas od 

c h w ili n sk u teezn io n e j w p ła ty  do d n ia  u k o n sty tu o w a n ia  się  Spółk i 3% o d se tk i 
o d  d o k o n an y ch  w p ła t z p ie rw szeń stw em  przed  d yw idendą.
U w aga: W ylw órozość d z ien n a  25.000 kg. c h leb a  „Z d ro w ia" , na jp rzed n ie jsze j

jak o śc i p o d  w zględem  czystości, pożyw ności 1 s traw n o śc i, z zastopow aniem  postę 
pow ego  system u m ie len ia  z ia rn a  i w y p iek u  ch leba, p rzy  catkowricie  sam oczynnej 
dz ia ła lnośc i m echan icznej.

Z p ow odu  m asow ego w yrobu , zas to so w an ia  dosk o n a ły ch  u rządzeń  m ech an i
cznych  i fachow ego  k ie ro w n ic tw a , ren to w n o ść  p rzed sięb io rs tw a  będ zie  znaczna  
i p ew n a, n a w e t p rzy  s to su n k o w o  bardzo n izk ieh  cenach ch leba.

P on iew aż  te re n  fab ryczny  p rzy  sta cy i k o le jow ej P odgurze-W isła  je s t  ju ż  n a 
b y ty , a  m a te ry a ły  budow lane  i u rząd zen ia  m aszynow e, łączn ie  z ak o rd o w em  wy- 
k o n an iem  odno śn y ch  ro b ó t zo sta ją  te rm in o w o  zak o n trak to w an e , o raz  uosm w a 
m ate ry a łó w  opa ło w y ch  i z ia rn a  są  zapew nione, uruchomienie wytworni 
chleba „ k d m w  ia“  nastąpi w ftoftcu roku bieżącego-

Szczegółow ych in fo rm acy i i p rospek tów  "d z ie lą  k a n ce ia ry a  adw . D ra M . X J f -  
czyhskiege, Szczepański. 11, I p. m iędzy 9—11 i  3 —6, gdzie  n s ie ży  sk ła 
d ać  w zg lęon ie  p o d p isy w ać  d ek la racy e  p .zy s tą p ie n ia . W p ła ty  u sk u teczn iać  należy  
do Kasy G a iic y jsk ie jj 2 iemnkie^o Qanj.il Kre-iy. owego, Filia j  Kr 
kowie, p łac M aey ac jJ  9. S ab sk ry p c y e  prŹYjniują rów nież  F i l ia  Banku K i ajo* 
w ego w  Krakowie 1 Dalicyfsiii Lank dla Handlu 3 Przemysłu.

komiief założycieli:
D r. W ł. B a rtm ań ak l, a d w o k a t ;  Dr. E . H ubaiczek, a d w o k a t ;  In ż . T . Ja sz c z u ro w sk i, 
D y r. w o d o c . M ie jsk ich ; D r. H. Ju rc z y ń sk i, a d w o k a t  i D y r .T o w . „ Ż eg lu g a  P o lsk a " ;
S t. K o s tk a , D y r. S y n d . r o ln .;  Inż . St. A la ły szczy ck i; Inż. j a n  M ichalsk i, em . 
ra d c a  kol ; Inż . S ta n . M ik m o w sk l-P u n io isk i, D yr. S pó łk i a k c . h u n d lu  z ie m io p ło 
d am i w  W a rsz k w ic ; P ro f . U niw . D r. J A to ro zo w icz , d y r .  p a ń s tw , in s ty iu t .  g e o lo g , 
w  W a rsz a w ie ;  K az im ie rz  P o g o n o w sk i , w ła ść . d ó b r ;  P o n iń sk i, d y r . Synd. ro ln .;
D r. K. P ro m iń sk i, D y r. Z je d n o cz e n ia  Z ie m ia n ; S ta n is ła w  S a iju sz  Z alesk i, d y r. 
S pó łk i „ Je d n o ść * ; A n to n i t e s l a , , k u p ie c ; A n to n i W ójcik , p rz e m y s ło w ie c ; T e o d o r

W ójcick i, p rz em y sło w iec .

mmmuam . ■—! a aruaaBBi laaawssem

Ważne dla P. T. Kupców i Kółek ftoiniczycn.
Mydło do prania, Mydła toaletowe, Pasta do obuwia, 
Sznurowadła, Farba słynna do materyi „Koloryna", 
Szczotki, Nici, bawełna itd., Płótna kciorowe i białe, 
Codziennie świeże drożdże —  poleca tylko hurtownie

dom Handlowy f . Wojcs Kraków, Łobzowska 12.
_______________________________ 2930 „

Amerykańskie 
maszyny do rachowania

poleca firma

R u d o l f  N o w a k
Kraków. 44-

Telefon 3541.

'Ł m r & z  d o s i a r c i y :
Lokomobile parows 6.20, 30 i 60 hP.,
Maszynę parową z kołem 100 HP.,
Motor ropowy „DIESEL" 60 HP. i 80 HP.,
Motor lienzynuwy 3 i 30 HP.,
Gater (tia rz j G00 i 750 mm.,
Dużą pi ę tartaczną taśmową 1000 mm.,
1 parkieciarkę i 1 czopownicę,
2 heblarki grubościowe i 1 fugownicę,
Kilka cyrkuiaruK i szlifierek,
2 obnynarki tartaczne i 3 goncirki,
2 piły taśmowe i 4 frezarki, s ^ i
2 tokarr.ie do metali i 2 frezarki,
3 wiQria’ ki do neta ii i 1 gwinciarka,
2 duże zbiorniki na ropę Iuo wouę,
3 motory elktr. 10 HP. 7, 5 H r, 500 velt,
Pas skśrzany 17 ni. dł. 320 szei. 11 gr.,
Pas wielbłąuzi 11 m. dł. 220 szer, 11 g;Ł, 
i^ae  miedziany 4, 5— 2, 7— 3, 5 mm. sredn., 
rflj kg. kompozycyi łożyskowej przedwojennej,

10 płacht nieprzbmaka!nych (arezontów),
IćOtt mb. rur lanych 15U mm. z odnogami i zasuwami, 
15 becz8k siderostenu czarnego (lakier do żejtZJt- 

Przedsiębiorstwu techriicz.-nąiHit. 
f i  £  V  m  Lwów, Zamarstynów, Lwowska 43. 

Zgłoszenia pisemne mb osob. tylko 2— 4.

KURSA MATURYCZRE
i i„MATURA1

UZUPEŁNIAJĄCE 

Kraków, Grodzka 32/11.

,EK0N0M!A“

(godz. u izę d  od 10— 12 i 4—6, w n iedz ielę  i św ięta 11—12).
Howy rok szkoiny otwarty zostanie 9 września br.

W ykłady  n a  k u rsa ch  jed n o rocznych :

1. Glmiiazy&Eno-resInym i 2. Seminaryalnym
rozpocznę się 10 września

na analogicznych zaś kursach 2-lutnicii o raz  n a  k u rsa ch  ra- 
połytoryjnych d,a reprcbuwanych z Galicyi i Król. Polskiego

z p o czą tk iem  p aźd z ie rn ik a  br. ź 9 11
Doactkowo wpisy na  pow yższe k n rsa  irzyjm u się  do końca 
s erpnia b. t. —  Egzaminu wstępne 28, 29 i 30 b. m. — Na 

k u rsa ch  ueżą n a jw y b itn ie jsze  siły  z całej Polski.
Ceny możliwie najniższe. P ro sp ek ta  i in form acye b ezp łatn ie .

Dom dla handlu 
:: i przemysłu ::

w Krakowie, Dunajewskiego 2.
P rzep ro w ad za  tran zak ey e  k u p n a  i sp rz ed a ż y : m ajątków  
ziem sk ich , lasów , k am ien ic , realnośc i w ie jsk ich , in te re 
sów han d lo w y ch  i p rzen  y słowy ch, p rzep ro w ad za  parce- 
lacye  m ają tk ó w , lo k u je  k a p ita ły  n a  H ipotekach i L <J* 
D ostarcza  w  ła d u n k a ch  w agonow ych  ; W apno g ru b e , n a j
lepszej jakości, oraz d rzew o opałow e, po najn iższych  

cenach . 2601

OKAZYhM
TITAK M w o-w jW ow y (Uatopoia), »* 
CElLlui i piran lofnanna Walapoiska), 
f i n  wody pielży ( U  npoislia), 
Kaaipittae urządzenia iakniki tekiuiy,
Heipi. mtirn l a  i motaw ptpęfi:wp,

sprz8ut natychmiast barazo korzystnie
&  ’ C  F rze d s ię b ie rs tw j iechn icz.-n .tndl. 
i  t  W  liz  Lwów, Zam arstynów , Lwowska 45 .

Zoraszeitią pisemnie tub osobiście tylko 2 -  

Wydawca: W zastępstwie Spółki Wydawnicyej „Editoi" ^erzy Konarski. — Ecdafetor odpow.: Jan Stankiewicz.— Diuk. Ludowa w Krakowie.
J» * " r


